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Delegaci Anglji na konferencję w Stresie działać będą na podstawie specjalnych 

instrukcyj 
L o n d y n. (PAT.) Postanowienia 

gabinetu, stanowią.ce ogólnie ujętą in­
strukcję dla dclegacji brytyjskiej tła 
konferencję w Stresie, zawierać mają 
następujące punkty: 

1. Rzą.d brytyjski uważa za nie­
zbędne potwierdzenie postanowień 
lokarneńskich, aby przestrzec Niemcy 
przed dalszemi krokami jednostronne­
go naruszania zobowiąz,ań międzyna­
rodowych. Taka deklaracja miałaby na 
celu niedopuszczenie do naruszenia 
prz.ez Niemcy strefy zdemilitaryzowa­
nej. 

2. Rząd brytyjski stoi w dalszym 
ciągu niewzruszenie na gruncie dekla­
racji anglo-francuskiej z 3-go lutego 
i uważa realizację tego programu w 
całoś~i 7.a jedynie słuszną drogę, celem 
zorganizowania systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Wszelkie projekty, 
zmierzające do oparcia tego systemu o 
pakt Ligi, np. przez nawiązanie do art. 
16 paktu, rząd uważa za pożądane 
i godne poparcia. 

3. Częściową realizację programu 
londyńskiego, np. prowadzenie roko­
wań o konwencję lotniczą państw 10-
karneńskich, rząd uważa dziś 7.a nie­
celową.. Wogóle dyskusja wykazała, że 
zainteresowanie gabinetu dla konwen­
di lotnicz.ej znacznie osłabło, co nie­
wl!tpIiwie spowodowane żostało przy-

znaniem się Niemiec do tego, U ieh 
wojska napowietrzne są już równe bry­
tyjskim, o ile nawet nie większe od 
nich. 

4. Rząd brytyjSki w zasadzie popie­
rą. propozycję w spra";ie paktu 
wschodniego, o ile pakt ten przybierze 
takl! formę, aby umożliwiła przystą­
pienie doń Polski z pozostawiimiem 
otwartej drogi do przyłQ.czenia się 
Niemiec. Żadnego czynnego udziału 
W. Brytan,ia w pakcie wschodnim nie 
weimie. Rząd 10ndYllski przeciwny 
jest jednak wyzyskiwaniu ram ewen­
tualnego paktu wschodniego dla 
st" oJ'7.cnia przymierzy, dzielących Eu­
ropę na obozy. 

• 

5. Rząd hrytyjski popi~ra pakt w 
sprawie utrzymania niepodziel ności 
Austrji, widząc pożytek w zawarciu 
takiego paktu nawet w razie, gdyby 
Niemcy odmówiły przystąpienia dOll. 
Udział W. Brytanji ograniczyć się mu­
si do roli doradczej. 

Powyższe 5 punktów tworzą kan­
wę, na której MacDonald i Simon mo­
gl! w ramach daleko idącego upoważ­
nienia do powzięcia decyzyj prowadzić 
akcję w miarę uzgadniania swoich 
stanowisk ze 7.daniem delegatów 
Francji i Włoch. Co do taktyki w Ge­
newie, MacDonaldowi i Simonowi po­
zostawiono dyskrcnjolla.!nq. swobodę 
działania. 

o stanowisko Francji w Stresie 
li'landin ~a pUłłktem 'łł:'id~e'łlia angielskim, Laval pr~ecltyla 

3ię na stronę lf.luss.oliniego 
P a r J Ż (Tel. wł.) Przebywający je- sadorem. Obie rozmowy tyczyły się 

szcze dotychczas w Paryżu rumuński ko.nferencji w Stresie. 
minister spr zagr.. reprezentująCY'" związku z terni rozmowami cie­
równocześnie, jako pr7,ewodniczący ra- kawa Je~t wiadomość jedlle'to z pIsm 
dy, Małą. Ententę i Ententę Bałkal1- pary~kirh, które twierdzi, że Flandin 
ską., przyjęty zostal wczoraj na dlu:i:~7.ą podziela więcej angielski punkt widze­
rozmowl} prze7.: pretnj~ra. Flandina. nia, podrzas gdy min. Laval punkt W1-
Również rozmawiał z włoskim amba- d7.enia MussoliniegQ, uważając za nie· 

bezpieczne pozostawienie inicjatywy i 
kierownictwa Anglji, gdyż ta ciągle je­
szcze gotO\\"a jest na ustępstwa wobec 
Niemiec. 

Ostateczne ustalenie francuskiego 
punktu widzenia i programu na kon­
ferencję w Stresie ma nastąpić na 
wtorkowem wieczornem posled'7-eniu 
rady ministrów. W l{Ołach poinfor­
mowan.fch twierdzą jednak, że we­
wn~tr7. w rządzie utworzyły się w tej 
sprawie dwie odrębne grupy. 

"WUelka Brytanja 
nie pragnie wojny" 

L o n d y n. (PAT). Wiceprem.jer 
Wielkiej Brytanii wygłosił w WaIji 
głęboko ujęte przemówienie, w którem 
zaznaczył, że "Wiell<a Brytanja nie 
pragnie wQiny i nie odczu",·a żadnej 
przyjemności w zabawy w wojnę". 

Wyjazd 
delegacji angielskiej 

L o n d y n (Tel. wł.) Delegacja an­
gielska na konferel'lcję w Stresie opu­
szcza Londyn w środę przedpołudniem 
o godz. 10 pod kierownictwem premj&­
ra MacDonalda. Do Stresy delegacja 
przybędzie w czwartek. 

MacDonald i Simon następnie u­
dadzą się do Genewy na posiedzenie 
nadz\\'cza,jne rady Ligi Narodów. Pier­
wotnie przewidziana podróż samolo­
tem została zaniecbana z powodu 
złych warunków atmosferrcznych, ja.­
kie ostatnio nawiedziły cz~ść Europy. 

ce o rze a rz! e ne· , 
• 

Czeka nas c.ieika walka o utrzymanie i wzmocnienie samodzielności gospodarczej 
p o z n a. ń, 9 kwietnia.. 

- "Naród nasz - napisał Roman 
Dmowski w "Myślach nowoczesnego 
Polaka" - pod względem siły mate­
rjalnej, pod względem liczebności i bo­
gactwa, daleko pozostał poza tlmi lu­
dami, które postanawiają. dziś głównie 
o losach świata. . i podniesienie mate­
rjalnych zasobów jest jednem z pil­
niejSZYCh i dO{lioślejszych zadań na­
szego bytu." 

I rzeczywiście, jeśli bliżej przyjrzy­
my się bogactwu i zasobom naszego 
kraju, to stwierdzimy, że dziś Polska 
zajmuje np. pod względem ilości u­
prawnej ziemi czwarte miejsce po Ro­
sji Sowieckirj, Niemczech i Francji, że 
w produkcji cukt'u, o której mówimy, 
iż jest tak wif'lka. zajmuje także 
c7.warte miejsce, po ~ielllczech, Cze­
chosłowacji i Francji. '" wkresie bo­
gactw górniczych, z których najważ­
nirjszo znarzenie ma w~giel kamien­
U?, przypada nam w Em'opie czwarte 
mjf'jsce. po Wiclli:iej Brytanji, Niem­
c;r,eeh i Ft'ancji. Produkcja surówki 
żelaza \V Polsrc stanowi nieznarzllQ, 
cz~ść ogólno-ś :iato\yej, a z pośród 
państw europejskich Polska jest na. 
dziewiątem miejscu; podobnie, choć 
nieco lepiej przedstawia się spra,,·a 
produkcji stali. A już zupełnie źle 
przedstawia si~ dla nas zagadnienie 
pośrednictwa handlowego w handlu 
zagranicznym, które jest prawie całko­
wicie opanowane J)rzez obcych. 'V bu­
dowaniu własnej floty morskiej \vcho­
dzimy dopiero na właściwą. drogę· 

Możnab.v w podobny sposób w~ka­
zać na wiele innych braków. które 

nasz naród odczuwa, oral: na małe za,.. 
soby, niemogą.ce imponować w porów­
naniu z innemi krajami. 

Nie lepiej jest również z ną.szą. li­
c;r,ebnością., choćby w porównaniu z za,.. 
chodnim sąsiadem Niemcami, którzy 

W MAlEJ AUSTRJI 
W Wiedniu odbyła się pierwsza ~ 
czasu zakończenia wojny wielka 
parada wiosenna wojska austrjac­
kiego. Na fotografji widzimy nowo­
u tworzony bataljon !lwaruji pod­
czas IIhSzy polowej na Placu Boha· 

w. 

mają. dwa razy tyle ludności, co Pol­
ska. 

Wszystkie te braki może wyrównać 
nasz wielki wysiłek w kierunku pod­
niesienia bogactwa narodowego, które 
upowszechni dobrobyt w społeczeń-

stwie. Stanie wówczas Polska w rzę­
dzie mocarstw decydują.cych o biegu 
wypadków w świecie. 

Dojdziemy jednak do tego tylko 
przez pracę, którą musi poprzedzić 
walka z brakiem zamiłowania do niej, 
bardzo mocno zakorzenionym wśród 
Polaków. 

Z dotychczasowych bowiem obser­
wacyj widać wyraźnie, iż wszystkie 
warst'wy społeczne, z malemi wyją.tka­
mi, cierpią na ten brak zamiłowania 
do pracy. Nawet wieśniacy, których 
U\vażamy za najbardziej pracowitych 
ludzi, jak wykazują badania staty­
styczne niemieckie, oddają. szybciej 
swe gospodarstwa dzieciom, by spo­
cząć. idąc na dożywocie, we wcześniej­
szym wieku, niż to czynią niemieccy 
"ieśniar~·. ,,·c wsi polskiej u rolni­
k(m·, mających \\ i~k"ze gospodal'stv.;a, 
pracuje zna{'znie \\ i<:cej służby i nn.­
jemnikó\\, niż w niemicckiej. \Vszyst­
ko to wskazuje na fakt, że wieśn iak 
polski. choć znan~' jest powszechnie z 
tcgo, że l'ychlo wstaje i kt·z<!ta się chęt­
nie po swojell) g-ospoclarst\vic nie mo­
że b.rć u\Yażan~· za zbyt pra~owit.ego. 
Rolnik pol~ki l1ieco ;;:a1l1ożniejszy chQt­
nie wyl'~l"za si~ slużhą i zawsze, o ile 
mpże. usu\Y,a się od prac cięższych, po­
zostawiając ala siebie doglą.danie in­
wentarza, wyjazdy na tar~i i iarmarki. 
Dla.tego też cechą. charikterystyczllą 
naszyc):l wsi ,je!ąt duża ilość komomi­
ków, pomimo małej ilości ziemi, jaka 
na każdą rodzinę rolniczą u nas przy­
pada. 

leszc1.e gorzej z tym bra.kiem zami­
ło,, ·ania do pracy prz.edsŁawia się 
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.prawa wśród rzemieślnik6w i kup.­
ców, którzy często wskutek wgo popa· r 
da.i~ \" trudności i najrozmaitsze klo· 
poty. Znany jest powszechnie fakt, iż 
nawet mimo kryzysu rzemieślnicy po· I 
zn.ańscy święcą, nieraz tak zwany 
"Blaumontag". Mając nawet pilnę. ro­
botę, nie stawiaj~ się do jej wykona­
nia, a w najlepszym wypadku wysyła 

"Zlikwidowałem życie Marvsi" 
Sensacyjny p'roces warszawski o zabójstwo Marji lobodowskiej 

majster swego czeladnika. W wyniku, War s z a w a. (Tel. wł.) Przed paru Nastąpiła poprawa, która utrzymała 
nie praf:uje taki rzemieślnik conaj- miesiącami g~ośna była sprawa Ale- się przez dłuższy czas. Łobodowska 
mniej d\\a dni w tygodniu. ks~ndra Woickiego, oskarżonego o za- zmieniała s-ię z dnia na dzień. Coraz 

Ziemial'lst,,"O z małemi wyję.tkami bÓJstwo Marji Łobodowskiej. większa apatja i zniechęcenie ogar-
nie pracuje już tl'adycyjni.e, uważając .Tło sprawy przedstawia się nastę- nlało chorę.. Gdy nie dawała rezulta­
się za powołanych jedynie do korzy- pUJą.co : Łobo~ow~ka, córka skromnej tów oficjalna medycyna, Woicki szu­
sk'l.nia z wszelkich rozrywek, jakie rodzmy rzemleślIllczej, po ukończeniu kał innych środków ratunku. Również 
przynosi życie, nie wyłą,czaję.c piasto- szkół średn.ich, zapadła na ciężką cho-- i Wojnowski określił stan chorej jako 
wania najro:r.maitszych godności i za- r?bę Psychl~zną. Stan chorej zmieniał beznadziejny. 
szczytów. SIę okresanl~. Raz się polepszał, ażeby W umyśle ŁObodowskije, zdającej 

"Praco\vitość" urzędników zwła- potem. ustąpIĆ n?~emu n~sileniu. Cho-- sobie sprawę z tego stanu, coraz wy­
,zcza wyższych., jest nam wszystkim ra ulllkała ludZI l strolllła od towa- raźniej zarysowała się chęć pozhawie­
doskonale znana. I rzystw~. Jedyną osobIJ, którą. darzyła nia siebie życia, ale brakło jej siły 

Gdy powstaje jakaś nowa. spółka zaufamem, b~ł ~rewny jej matki A- i wo!i do wykC?nania teg~ zami~ru: 
akcyjna, nieraz tworzy się Zbyt wielki Ileksander WOłckl. Zamiar natomIast zrozumIał WOlckl 
zarząd, różnych w nim dygnitarzy W . r. 1929 Łobodowska przeszła i zdecydował się po dłuższej walce 
k. t61,·1.Y myślą jedynie o swoich osobi~ kuraCję w szpital~ ~la umysłowo c'ho-I zrobić to, na ,co. zdo.być się nie mog~a 
~tych korzyściach, a nie o prowadze- rych pod wezwalllem Jana Bożego. chora. 11 pazdzlerlllka zaopatrzył SIę 
niu przedsiębiorstwa. ł 
Tro~~ępol~~~nuofu~~ę~·I~~~~UW~~.~ ••• A.AWA~.~·~·.·A.·~~.A_ ••• ~~~~~~~ 

. eza Jeszcze ten fakt, że posiadamy I 

. wielką lic1.bę osób, g-arną,cych sIę do Komunalna Kasa Oszczędn° OS'c.-pracy, której znaleźć nie mogą, a WY-I' 
pełnialiby z całym z.apałem, podczas 
gdy ci, którzy mają możność pracy, 

. nie szanują. jeJ. Raz wres1.cie trzeba I 
jasno postawić spraw\,. że tylko wielki 
\,,~'siłek i wytężona praca tych, 
,Ys:r.~·<;tUch. któl'zy ją dzisiaj mają, 
stwOl'Zr możność pracy, tym, którzy 
s~ jej pozba"ieni. 

Bowiem tylko przez pOWiększenie 
zasobów i bogact" a narodowego, dOj-1 
dzielnY do tE'~O tanu pomyślności, że 

miasta ŁODZI 

prlfmuie ~oblłrvbrie na ] pro[enł. oremiowa DoiY[I~~ iDW~!ty[yiDą. 
przyczem 50 procent subskrybowanej kwoty można pokryć 
Pożyczką NarO(lową. Wpłaty got6wkowe w 10 ratach m1 esię('znych. 
Subskryócje przyjmuje się od godz. 9 do 16, w soboty od 9 do 13. 

,wszy'l tkim Polakom w kraju będzie .WWWWWWWW ••••• WWW_WWWW ••• WWWW 
dobrze. 

Rozumiejąc potrzeby narodu, w tro­
sce o los przyszłych pokolel1, trzeha! 
rozpocząć walkę z tą, j.edną z najgor- \ 
!<zych naszych wad narodow,i'ch, jaką 
jest brak zamiło'wania do pracy. 

Oficjalnv wynik wyborów gdańskich 
Czeka nas bowiem ciężka walka o 

H itlprowcy «~yskal i tylko 58,:' pł'OCeJ'łit 

utrzymanie i wzmocnienie naszej sa- G d a ń s k (Tel. wł.) Według osta­
modzielno'ki gospodarczej, walka, któ- tecznego ofi('jalnego wyniku wyborów. 
l'~j nl~ l'Oz~tI'zygni(' żaoen krótki wy- ogłoszonego w poniedziałek po połu­
'qłrk. lec1. tylko codzie.llna, tl'ud!la i' dniu, lista polska uZY81·ą.ła nie ,100, 
zmnr\na praca, która pomnażają!' bo- leCI: '8.325 glosów. 

_gal'twa naJ'ortu, uczyni z Poj ~i potQ- Poszczególne listy niemieekie dosta-
gę· ły: hitlerowcy 139.043 gl., soc.ial-dem()-

Znajdzierrty 8ię wówrz.as, ~· trronie lU'aei 38.015, Centrum 31.5'25. komuniści 
tFh, kt()}'z~ I'>taJlO\vią o losach świata.l. fl90. niem,-narodow'i 9.601. t. zv,'. kom-

.... IJatnnri flisfa Pietc::chal R82 f?ł. 
S l A ISŁA W SIECIECHOWICZ. Hi f J.' :·owcy uZY5;kali 58.7 % wszyst-

kich złożonych głosów, a więc jeszcze 
mniej, niż uprzednio donoszono. 

Uprawnionych było 237.015, złożono 
głosów ogółem :!3G.73H, frekwencja ..... '1-
borcza wynosiła więc zgÓl'11 99 Pl'()­
cent! Unieważniono głosów 1.577, waż­
llyCh głosów było więc Z34956 

Na podstawie t. zw. "WahIs('hei­
nów" głosowały 13,482 0;<,,11,·. rw?:ybyle 
do Gcłań~ka na ?'ybOl'Y pr/c\\ażnfe z 
Rzeszy Niemieckiej. ........ --_._---

" 
'W a r s z a w aj 7 kwietnia.. 

·W świecie dyplomatycznym żegna­
ją. obecnie ambasą.clol'a Laro('ha. D7ie­
"ięć lat na posterunku. Poeta, który 
'-onety pisał o Warszawie. Umie po 
pOlsku i zaaklimatyzował si~ w tej at­
mo~ferze. 

Na barki szczerego przyjaciela Pol· 
ski zwaliły się naj cięższe zadrażnienia 
wzajemne. On podpisywał przedłuże­
!lia sojuszu francusko-polskiego, a~e 
toE'Ż i on musiał zgt'yźć niejedną, bardzo 
~orzką, pigułkę. Witał Ludwika Bar­
thou, będzie jeszcze witał Lavala. Po­
żegna Polskę wiosną. 

ol< 

Mówią, że obecnie we Francji jest 
passa na dyplomatów "janusowych": 
np. nazwisko "Laval'· można czytać 
wprost i odwrotnie. 

A~bo: "UJon" czytane odwrotnie da­
je naz\,isko właściwe: "Noel". 

li' 

Gdzieś podniesiono zarzut, że stoli­
ra zamaIo się zajmuje sprawami gdań­
skiemi. Zarzut może sluszny. Ale nie 
\\' stu procentach. Zainteresowanie 
przebiegiem rozgr.vwaję.cyeh się tam 
wydal'7.eń jest bardzo Żyw~. Do Gdań­
"ka wyjechało sporo dziennikarzy 
polskich i zagranicznych na wybory. 

Zły omen 
War s z a w a (Tel. wł.) Podjęto 

przymusową likwidację Towarzystwa 
Polskiego Osadnictwa Kolonjalne3"o, 
które miało zająć się organizacją Wy­
chodźtwa do krajów zamorskich. (w) 

OJ, ta int,erpretae,ta! 
War s z a wa (Tel. wl.) Organiza­

('.fe kupieckie wyst.ąpiły do ministe­
rjum karbu o nową, interpretację 
przepisów, dotyczących opłat celnych 
na nowe samochody i załąr zOl1E' do 
nich dodatki. (w) 

Ferje szkrolne 
War s z a wa (Tel. wl.) Fer}e w 

szkolnictwie powszechnem i średniem 
będę. trwały od 17 do 23 kwietnia 
włQ.cz.nie. (w) 

Stan ,belf\nbocia w Polsce 
War s z a w a (Tel. wI.) 6. b. m. 

liczba bezrobotnych wynosiła 502.315, 
wykazując spadek o 5.512 osób. W 
Warszawi~ zarejestrowanych było 
38.459, t. j. mniej 603, w Łodzi 38819, 
czyli 1.374 mniej, na G. Śląsku 121.802, 
cO oznaC:la ~padek o lA·OO be7.robot­
nych. (w) 

Walka 
z thlllsklml bandytami 

Szanghaj (PAT). W czasie v.'al­
ki policji z bandytami na terenie kon­
cesji międzynarodowej jeden obywatel 
brytyjski i jeden bandyta zostali zabi­
ci, a jeden policjant 1 dwóch Chinczy­
k6w odniosło rany. 

Cang na wolnośr;, 
G d a ń s k (PAT). Joel Cung. kore­

spondent warszawski "Manchester 
Guardian", został dziś wypuszczony z 
więzienia. 

Au~j'encJe U min. B'!cka 
War s z a w a (Tel. wł.) Minister 

Beck pl'zr.iął odjeżdżającego do Sofj1 
posła węgierskiego Matuszkę, dalej 
przyjął posła jugosłowiańskiego Laza­
rewicza i posła czeskosłowackiego Gir­
sę. (w) 

Gdy Goering się tenl... 
B e r I i n. (Tel. wl.) Z powodu ślubu 

min. Goringa odbył się wczoraj wie­
czorem capstrzyk pułku Goringa i od­
działu Hitlera. Ślub kościelny pre­
mjera będzie transmitowany przez ra­
djo niemieckie. 

Liczba ofiar zabityCh 
przez pociaq 

s a c r a m e n t o. (PA T). Liczba 
robotników zabitych przez pociąg pod­
czas naprawiania toru, uszkodzonego 
przez wylew rzeki, wynosi 14 osób. 

Stan wojenny w Hł'szpanJi 
zniesiony 

p a ryż. (Tel. wł.) Donoszą z Ma­
drytu, że na skutek zarzą.dzenla rządu 
hiszpańskiego został znieSiony stan 
wojenny. Równocześnie jednak zarzą,­
dzony został stan pogotowia, w czasie 
którego. jednakże władza wykonawcza 
pozostaje w rękach włarlz l'" \\ i lnych 
(JloIlcja. i iandannerja). ' 

w rewolwer. Nazajutrz zaszedł do lo­
kalu Łobodowskich, którzy zamieszki­
wali jeden z budynków gospodarczych 
w ogrodzie. Łobodowskiej nie było w 
domu, wyjechała bowiem do Często­
Chowy, aby prosić dla córki zdrowia 
u stóp Jasnej Góry. W mieszkaniu 0-
prócz chorej była jedynie jej krewna, 
Piotrowska. Woicki usiadł z chorą 
w oddzielnym pokoju. Zaczęła mu ro-­
bić wymówki, że obiecywał jej pomoc, 
ale obietnicy nie dotrzymał, więc jego 
wizyty są, zbędne. W oicki zrozumiał 
to jako ostateczną zachętę do rozpacz­
liwego kroku. 

W pewnej chwili, gdy chora odwró­
ciła się, wyjął rewolwer 1 strzelił w 
skroil Łobodowskiej. Drugą kulę wy­
strzelił w podłogę. WyszedłSZY z po-­
koju, zawołał: "Zlikwidowałem życie 
Marysi" . 

Oskarżony jest młodym, 35-letnim 
mężczyzną, odpowiada za swój czyn 
z wolnej stopy. składając władzom 
dłuższe wyjaśnienia. Wpadają one 
niejednokrotnie w odcień patosu, są. 
chaotyczne i niezbyt wyraziste. 

Zapytany, czy przyznaje się do wi­
ny, odpowiada, że przyznaje się, ale z 
zastrzeżeniem. 

- Jeżeli chodzi o względy spo· 
łeczne jestem winien, bo zabiłem czlo-­
wIeka. Jeżeli chodzi o względy indy" 
widualne - Boskie, to nie poczuwam 
sIę do winy. 

Oskarżony opowiada dokładnie hi­
storję swojej znajomOŚCi z ŁobQdow­
ską, której był ciotecznym wujkiem. 
Znał ją od dziecka i imponowała mu 
niezwykłą. inteligencją. Gdy podrasta­
ła zauważył u niej pewne braki fizycz­
ne. Była inna od ogółu panien dora­
stają.cych. Nie lubiła się ubierać i u­
nikała ludzi. W zachowaniu jej dawa­
ła się odczuć spora doza dziecinności. 
Stopniowo stan zdrowia. jej nog-arszał 
się, a lekarze nie mogli .lej pomóc. 

Wyszedłszy ze szpitala, chciała wy­
zdrowieć i poddała się kuracji metodą 
korespondency,jnl}, wskazaną przez le­
karza berlińsldejo. .Matka jej była 0-

. sobll·P.foliltą, .Brat" sapl nerwowy i za.-. 
pra{:owan , nie mógł dostatec'l.n\e się 

. zał~ć sio trą. Łobodowska skar.żyła 
się na swój stan, na sny koszmarne i 
bala ię. Poszła do \Vo.' nowskiego, ale 
i ten jej nic nie poradził. Gdy musieli 
długo czekać na przyjęcie, pOSzli na 
spacer. Po drodze na moście Ponia­
towsldego chora. usiłowała rzucić się 
do Wisły. • 

W czasie dalszych zeznań oskarżo­
ny opowiada o przeżyciach, dotyczą­
cych dnia kryty rznego. (w) 

Klę a żvwiołów/ 
N a wybrzeiu amerykańsklem szaleje 
nieSłychana wichura - Liczne aygnały 

S. o. S. 
L o n d y n. (Tel. wł.) Z Nowego Jor­

ku donoszą o nadzwyczaj gwałtownej 
burzy, jaka szaleje na wybrzeżu ama­
rykańskiem. Silna wichura wyrządza 
duże szkody na całem wybrzeżu i w 
bardzo znacznym stopniu utrudnia 
normalną. żeglugę. 

O sile wiatru świadczy to, że bał­
wany morskie portnoszą się na wyso­
kość 15 metrów. Te masy wody zale­
wają nadbrzeżne miejscowości, wyrzą­
dzając szkody w urządzeniach porto­
wych i budynkach. 

Statek "Fairfax" telegrafował do 
Nowego Jorku, że zau\\ażył pływające 
na morzu części statku i to w odległo-­
ści 30 mil na południo-wschód od Przy­
lą.dka HenIopen (stan Delaware). Rów­
nocześnie otrzymano syg-nały S. O. S. 
od statku "Bodagry", który wraz z za­
łogą, składającą się z 48 ludzi, znajdll­
je się w niebezpieczeństwie. 

A 7.włapzcza chodzi o to, co potem?! 
I tu widać skrupulatne śledzenie 

hiegu rzeczy przez wszystkich. Pamię­
tamy bowiem dobrze. że Gdańsk jest 
niejako probierzem oficjalnych stosun-
1,6w polsko-niemieckich. A tam wła­
śnie widać narastanie nieporozumień. 
I dla każcle3"o str.je się bezsporne, nie­
uchronne, że coraz trudniej je przyj­
dzil} wyrównywać. 

4- FaszyśCI zabili 
tiw6ch socjalistów 

Pociąg, wioząey prezydenta 
Polacy Ameryki wpadł na s,am'ochód 

po wyborach gdańskich L o n d y n. (Tel. wł.) W Kalifornji Były premj~r Kozłowski bawi ci:r 
gle w Warszawi~. Czeka na przyjęcie 
pożrgnalne. Dopiero po niem chce wy­
jechać na połurlnie. 

Pono ma zamiar pisać później swe 
pamiętniki. W legjonach był poruczni­
hem. Znacznie to niższa szaria od 
majorów i pułkowników. 

WARSZAWIANIN. 

~antander (PAT). W miejsco­
wości Arlja w północnej Hiszpanji w 
jednej z oberż wynikła bójka pomh~­
dzy socjalistami i faszystami. nw6ch 
socjalistów zostało zabit.vch a dwóch 
odniosło rany. Poza tern został rann~ 

• jeden faszysta. Po.licja aresztowała 10 

G d a 1\ s k. (PAT). Wczora.l odbyło w pobliżu RoscviIle wagon motorowy, 
się posiedzenIe zarządu głównego Wiozący robotników, zderzył się z po-­
Związku Polaków, celem UCzczenia ciągiem pośpiesznym i został zupełnie 
odniesionego w wyborach zwycięstwa rozbity. 14 robotników ponioslo śmierć. 
listy polskiej. Uchwalono wydać spe-j Pociąg, wiozący prezydenta Roose­
cjaln~ odznakę dla Polaków, którzy velta, wpadł w pobliżu miasta Wilson 
zostah poszkodowani POdczas kampa- na samochód. Nikt nie Doniósł szwan-
~lWfOO"Z~ k~ 
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Aresztowania w Hawanie 

" "Ojciec miasta" wyrządził sprawie, której chciał bronić> nledźwi'edzią przysługę ... 

H a w a n a (PAT). Prokurator sę.­
tiu najwyższego wydał nakaz areszto­
wania Landa, b. sekretarza skarbu. 
Martineza, jednego z przywódców poli­
tycznych oraz 15 wyższych funkcjona.. 
l'juszów pań,Stwowych, oskarżonych (t 

udział w aferze cukrowej, która przy­
niosła skarbowi pań<:t" a 2 miljony do­
larów strat. 

Korespondencja własna "Orędownika" 
Kra k 6 w, 8 k",ietnia. 

Nie udało się p. prezydentowi Ka­
pIickiemu. Chciał oka7.ać się dobrym 
"ojcem miasta", chciał wystąpić jako 
obrońca "swego" miasta, ale jakoś nie 
poszło. Przeciwnie! niepowodzenie na 
całej Iinji. 

A było to tak: 
Jakaś francuska dziennikarka, no-

ząca powabne nazwisko Georgette 
Camille, ogłosiła w tygodniku .,Voila" 
całkiem niepowabny reportaż p. t.: 
"L'amour maudit en Pologne" ("Miłość 
przeklęta w Polsce"), w którym w prze­
sadnych barwach odmalowała. zepsu­
cie, panujące w Warszawie i Krako­
wie. Widocznie temat ten pociągał pa­
nią Georgette i nie znalazła w Polsce 
nic ~odniejszego uwagi i opisu ... 

Postąpiła bardzo brzydko - niema 
co mówić, Przesoliła i przepieprzyła 
skandalicznie. I oto p.prezydent miasta 
postanowił ująć się za Krakowem. Na­
pisał list "do ambasady Rzeczypospo­
litej Francuskiej w 'Warszawie", w 
którym piętnuje oszczerstwa, rzucane 
przez p. Camille na Kraków. 

"Dzięlti tendencyjnej jednostronności­
pisze p. Kaplicki - artykuł ten jest w 
szczególności dotkliwy dla Krakowa, 
przedstawionego niezgodnie z prawdą 
jako jeden wielki lupanar. Takie na~ta­
wienie autorki mo~e wywołać u nieświa­
domych historycznej i kulturalnej roli 
Krakowa fałszywe o mieście tem wyobra­
tenie." 

Protestuje dalej P. Kaplicki przeciw 
t('mu, że na czele artykułu "umieszczo­
no fotomontaż z widokiem Zamku 
królewskiego i katedry na Wawelu, 
oświetlających snopem promieni nagą 
"kapłankę miłości". 

Na tym proteście powinien był p. 
prezydent poprzestać. Tymczasem p. 
Kaplickiego nieco "poniosło" i na atak 
jakiejś tam podrzędnej reporterki od­
powiedział atakiem - na Francję, pi­
SZIlC m. in.: 

"Nie jest, niestety, wolna od nich (t. j. 
szumowin spolecznych - przyp. red.) i 
Francja, gdzie zar6wno w stolicy, jak i w 
ośrodkach portowych, prostytucja rzuca 
się w oczy stokroć jaskrawiej aniteli w 
Krakowie." 

Niezręczne to zdanie spotkało się 
odrazu z odprawą ze strony amba­
sadora francuskiego p. 1. Laroche. Za­
znaczywszy, że interwenrjn nie naJeży 
do 7.akresu ,iego działania i że "uzna­
nie, jakiem Kraków cieszy się we Fran­
cji. nie wydaje mu się w nic7.em na 
szwank 'narażone", pisze dalej p. La­
roche: 

.,Powy~sze wyczerpywałoby moją odpo­
wiedź. gdyby nie to, te uznał Pan za wska­
zane wspomnieć w swej argumf'ntacji. te 
Francja nie jest równiet pozbawiona .,mę­
tów społecznych" i gdyby Pan nie wyraził 
na ten tf'mat opinij, które ku me,i przy­
kro~ci znalazłem w liście, skierowanym 
do ambasady francuskiej." 

I dalej: 

"Nie zamierzam zgoła podejmować z 
Panem polemiki na ten temat, jednak~e 
rozgłos, Jaki Pa.n uważał za wskazane na­
dać swemu listowi. wydaje mi się tern­
bardziej godny ubolewania, ~e tego rodza· 
ju uwagi, wychodzące z pod pióra pierw­
szego dostojnika sławnego miasta, prze­
dru kowane w poważnych dziellnikach, zy­
skują w oczach czytelników autorytet 
i wyrazistość, jakich nie można przypisy­
wać opinjom dziennil<arza, nieobarczone­
go odpowi edzialnością publiczną," 

Jak Widzimy, p. Kaplicki, podając 
swój list do prasy i robiąc mu przez to 
niepotrzebny roz?;łos, wyrządtił spra­
wi~, której chciał bronić, wręf'Z nie­
dż" if'dzią przy<;ll1g~ ... 

* 
J a kkolwiek p. CamilJe pn;eJd&kra­

w iła, warto jednak zwrócić uwag-ę na 
n ieno!'maIne stosunki, panujące na nie­
k tól'Y('h ulicach K:'akowa w godzi.naf'h 
Wi('f'ZOl'll)'Ch Tyf'zy się to glównie llli­

cy Lubicz. Florjal1 kiej i ŚW. Jana. Tu 
widocznie wlaśnie reporterka. 7. .. "Dila" 
czerpała "natchnienie" do sWego 
wstrętnego paszkwilu. 

A mo7.e miała tal,że n[t myśh pt"Opa­
I!andę .. świndomc~o maf'ierzyń8twa", 
upra',vianą jawnie przez "Towarzystwo 
Krzewienia Świarlomego Macierzyń­
st.wa i Reformy Obyczajów"? W 10- J 
kalach Towarzystwa prz~' u)i(':v Olma­
jewskiego 7 odhy" n.ią <:i~ ork ~ ~ ty k to-

rych drastycznych tytu}Ow nawet przy­
toczyć niepodobna. W lokalu tym znaj­
duje się także t. zw. "poradnia". 

Należałoby pomyśleć o rzeczywistej 

"reformie" obyczajów, a wtedy żadne 
Camille nie będą miały punktu zacze­
pienia dla swoich "reportaży". 

T. M. 

Zdjęcie nasze przedstawia start balonów Wolnych w Da,rm6ztacie do zawud6w o mi­
strzostwo Niemiec. 

Lotnicy niemieccy wracają 

B. p~-uski min. sprawiedliWOści Kerrl. 
ohecnie minister bez teki w rządzie Rze­
szy, mianowany zooŁał przez Hitlera .Ide­
rownildem urzędu do "praw przydziału 
ziemi instytucjom prawa publicznego. No­
minacja ta jesl, szczei!ólnie cha,raktery­
styczna z uwagi na p~zypuszczalne zap«>­
trzebowania wojska w zakresie budowy ko· 
S7..ar, lotni~k i placów do ćwiczeń. 

,~ "' * 
Orga.n diecezji bel'liń.",kiej .. Kc\t.olischer 

Kirchenblatt" donosi. że wł " c..lze kościelne 
w Berlinie zgłosiły na \'(;ee kRncIerza Hi­
tlera protC's! przeciwko mowie, wygłoszo­
nej w Es~er: przez przyw6dcę m!<ldzieźy 
hitlerowi'kiei BaldUl'a von Schirach. \V 
mowie tej ·zaatakowano VIi niezwykle o­
stre,i formie kościoły p.wangelicki i kato· 
Iicki. 

* ł'(- * 
W Dortmundzie odbył się apel 36 tysięCy 

Stahlhelmowc6w nadreflt>kich, w czasie 
którego wygłosił przemówienie min. pracy 
i przywódca Stahlhelmu Seldte. 

• * • We Francji odbyły się wybory 3 nowycłl 
senator6w na miejsce zmarłych. Wybra~i 
zosta.li w ~~aute Savoie pan Jacquier obec­
ny min. pracy i członek stronnictwa rady­
kałów społecznych: w depo Haut Rhin ~ 
Paul Ostermfln nieza!eżny republikanin, 

\V a r s z a w a. (PAT), Lotnicy nie- końmi. a w olm:gu De la Meuse członek unji repu-
mieccy, którzy w dniu wczorajszym Toru ń. (PATl. Piloci niemieccy: i blikańskiej, Loui" Courot. 
opadli na balonach sportowych w o- Karol Goetzke, dr. Karol Ganser i Er- • * * 
kolicy Włocławka i w powiecie nie- harot Seheid, którzy wczoraj wrlądo- Wlaściriel dzienniI{a .. New Jork Times" 
szawskim po uzyskaniu wizy udali się wali na balonie "Deutschland" pod i ieden z dyrektnró'ł actmini;.tracyinych a..­
pociągiem do Niemiec, zabierając z Wąbrzeżnem, 00 przenocowaniu w h<>- gencji A,,~()ciated Press, Adolf Ochs, zmarl 
sobą powłoki balonów. telu w Wąbrzeźnie, odjecha.li dziś na~le w~klltek krwotoku mózgowego, prze-

Lotnicy nien1ieccy, którzy opadli przedpołudniem pociągiem do Nie- żywszy 77 lat... .. .. 
w powiecie przasnyskim, odjechali miec. Władze miejscO\\-O zaopiekowa­
dzisiaj samochodem starosty przez łv się lotnikami, ulatwia;ąc im prze­
ChorzeJe do Prus Wschodnich. Powło- I transportowanie powłoki balonu na 
ka balonu została wyekspedjowana. dW!(}l'zec kolejowy'. 

Gdv W Polsce propaguje się , 
św~adome macierzyństwo •.. 

Niemcy ~ calq ene"gjq ~abł'al!1 się do propanowania op'ieki 
nad łłou:o)'odkiem 

B e r I i n. (Tel. wł.) Zamiast pro­
wadzenia propagandy świadomego ma­
cierzyństwa, jak to ma miejsce w Pol· 
sce, Niemcy z calI,]. energją z1l.brałY się 
do propagowania opieki nad nowvrod-

kiem. Dzięki temu uzyskano bardzo 
znaczny spadek śmiertelności nowo­
rodków, która z 20 proc. przed wojną 
spadła na 8. proC', w 1931 roku i 5.9 
proc. w trzecim kwartale 1934 roku. 

200 posad I rząd miejski zasypywane są podania-

1 O
· ł ' '" mi osób reflektujących na te stano-a tYSięcy zg 'Oszen wiska. , 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wobec po- .Na~łJ':n.ęło tylko -:- 10.?00 podan, 
dania się dotychczas około 100 praco- r:a.Jczęs~leJ od osób, me. maJę.cych kwa­
wników gazowni warszawskiej i około llflkacYJ na te stanOWIska. 
100 pracowników tramwajowych na Widać z tego - ile ludzi w Poisce 
emeryturę, wskutek nieprzyjęcia no- czeka na zarobek, na - kawałek 
wy ch warunków pracy, zarówno zain- chleba! 
teresowane przedsiębiorstwa, jak i za-

Wskutek w}"buchu przy budowie tune­
lu pod rzeką Hudson śmierć znalazło 
dwóch r()botników. 

* * • 
W mlynle par()wym p(){) Budapesztem 

\\ ybuchł kocioł. Maszyntsta poniósł śmier~ 
na miejscu . 

• • • 
Rzeka Feather wystąpiła z brzegów, 

0€6b utonęło. 
• 

Nad Fm-rńozą. (wyspa na morzu chiń­
akiem) przeszła silna burza. Istnieje oba­
wa, te 40 rybaków uton~ło. 

* * • 
Prawdopod()bnie władze holenderskie i 

szwajcar.skie zdoła.ią u siebie utrzymać pa­
rytet złÓ'ta swoich walut. 

* * * Dla upamiętnienia 1050 rocznicy śmier-
ci św. Metodego odbyły się w Watykanie 
uroczy.stośei 6łowiań6kie z udziałem Ojca 
św. Po udzieleniu błogosławieństwa. Oj­
ciec św. pozdrowił zebranych polskiem 
"Niech ::~dzie pochwalony". 

* '" * W przyszłym roku odbyć się ma.ią. wy-
scigi samolotów na przel::itrzpni Anglja -
Au:'\tralja. 

* * 
W jetl,lej z wio.;ek pod Bombajem nie-

znani sprawcy za.sztyletowali 17-letnią 
Hinduskę, odcięli jej glowę i ofiarowali ją 
bóstwu Machadec. 

p)'zedstawicieli miast polskich w Warszawie z udzilll'lm Pre'7.yd'lDt,n TłI,PI'Z) DQspr.l il Pj , P.."j 
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- o czyw"i§ ci e, ze pan się będzie sta­
rał wypierać - ciąguQ.ł - gdyż nie 
ma pan innej, lepszej drogi do wyka­
zania swojej rzekomej niewinności . 
Ale ta cała heca psu na budę się nie 
zda, panie Łachowicz. Na wszystko są 
dowody ... tu! ... - uderzając Się dło­
nią po bocznej kieszeni kurtki. 

Oczywiście nie będę ich panu w 
tej chwili przedstawiał. Mo~e pan wie­
rzyć, lub nie; jak panu wygodniej. I 
wog6le nie mieszałbym się do pań­
skich sprawek, gdyby nie wchodziła 
tutaj w grę lilki. Ale tego darować pa­
nu nie mogę. To jest podle. punie Ła­
chowicz, wykorzystać biedną, nlewin­
n~ dziewczynę aż do ostatnich granic, 
a potem, kiedy się znudzi, spławić jak 
niepotrzebny balast. _. Wiedziałem, że 
pan dawno nosi się z takim zamiarem, 
gdyż Kiki cZQsto żaliła mi się na pana, 
lecz jeśli nie przeszkodziłem w tym 
zbrodniczym zamiarze, to poprostu 
dlatego, że nie mogłem uwierzyć, aby 
pan mógł być zdOlnym do czegoś po­
<.lobnego . . . Biedna Kiki... - Tu 
Grosner urwał i z jego potężnej piersi 
wyrVl ało się żałosne westchnienie. 

Łachowicz patrzał. słuchał, a mi­
mo to nie potrafił dokładnie zdać so­
bie sprawy, czy to wszystko dzieje się 
na jawie, czy też tl'Upi go koszmar sen­
nego przywidzenia, z którego żadną. 
miarą. nie może się otrzą.sną.ć. Chwila­
mi, pod wpływem niezachwianego 
przekonania Grosnera o prawdzie tego, 
co mówił, oszołomiony prokurent za­
czynał wierzyć w inspirowane mu 
czyny i wtedy na czoło występowały 
krople zimnego potu, a jego groźny 
interlokutor VI' mdłem świetle nafto­
wej lampy przybierał postać jakiegoś 
mitycznego potwora, który przysze{\ł 
tu nocą, jedynie po to. alJy dlJlwuać na 
nim straszliwej zemsty za popełnione 
zbrodnicze czyny. 

Ale stan taki przemijał szybko. Wy­
starczało, aby tamten na nowo zaczął 
mówić, a jego chrapliwy, przepity 
~rłos nałogowego alkoholika przypomi­
nał prokurentowi, że ma jedynie przeLi 
sobą. Rachmila Grosnera. łotra i szan­
tażystę, dla którego nie istnIało nic 
poza chęcilJ. OSiągnięCia własnych ko­
rzyści, choćby za cenę łez i krwi ty­
siąca niewinnych ofiar. I wtedy gniew 
znów wzbierał w sercu prokurenta. a 
w oczach na nowo rozpalały się groź­
ne błyski. 

Lecz czujny na wszystko Grosner 
wlot do dostrzegał i natychmiast wy­
rzucał cały potok oszczerczych słów, 
zapraw.ionych zjadliwą ironją, detonu­
jąc w ten sposób łatwo zapalnego, ale 
równie szybko ostygaję.cego prokuren­
ta. 

Lachowicz czuł, że w obecnem po­
!I)żeniu nie potrafi się długo utrzymać. 
Za wszelką. cenę pragnął zakończenia 
tej wstrętnej maskarady, bez wzglę­
du na to, co mu to może przynieść. 
Dlatego też, aczkolwiek z niezwykłym 
wysiłkiem, zdobył się na pytanie: 

- Może mi pan nareszcie powie, 
jaki jest istotny cel tej komedji, jaką 
pan w tej chwili odegrał? .. Bo skoro, 
Jak pan twierdzi, spławiłem Kiki, to 
przecież rozmowa nasza nie zdoła jej 
wskrzesić, a zatem chodzi panu o coś 
innego .•• 

. - Dobrze, że pan się przyznaje, pa..­
nie Łachowicz. Stąd wnoszę, iż przy­
szedł pan do przekonania, że z Grosn&­
rem sprawa nie byłaby tak łatwa. 
Słuszna uwaga, że Kiki riie zdołamy 
już wskrzesić, ale nie wie pan o tem, 
że była ona naszą wspólną. kochanką ... 

- Wiem i to i coś więcej ... - od-
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panu prokurentowi będzie trudno dać mu się, aby ktokolwiek z tej całej roz­
sobie radę ... A z tego jest tylko jedyne mowy zdolnym był coś wywnioskować. 
wyjście: załatwić sprawę polubownie, A jednak fakty mówiły co inacgo 
za małem wynagl~odzeniem... Na wspomnienie tego, co może ~ię t~ 

Już miał przystąpić do przedłoże- raz wydarzyć, zimny dreszcz wstrzą­
nia warunków, na jakich podejmie się mą' muskularnem ciałem atlety. Mi­
pośrednictwa w tej sprawie, gdy do mo swej nieprzecIętnej siły, ·~zuł pa­
lokalu wszedł nowy gooć, w skórzane] niczny lęk przed strasznym ~i1iewem 
szoferskiej kurtce i takiejże czapce. "Kameleona". 
silnie naciśniętej na czoło, z pod której Teraz dopiero ocenił, jak ryzykow­
spoglądały ponuro ciemne, zezowate npn był plan przez nie~o samego o­
oczy. pracowany. Mianowicie Józkowi, ma-

Człowiek ten zaraz od progu ro- jącemu oczekiwać od wczesnego rana 
zejrzał się .po izbie i, dostrzegł,;;zy Gro- na postoju autodorożek. kazał ucha:­
~nera, bez namysłu skierował się w rakteryzować się na wszelki wypadek, 
Jego stronę. aby w ten sposób uniemożliwić rozpo-

Szabas zachodzi 
Mieszkaniec dzielnicy zachod~ieJ 

nie zdaje sobie sprawy z tego, czem Jest 
plaga żydowska. Ażeby ją. pozna~v 
trzeba pojechać na kresy . wschodme 
i zwiedzić takie miasi a., Jalc BrześĆ, 
Kobryń, Baranowicze, względni~ inne 
jakieś Smorgonie. Mniejszo~ć. zydo~­
ska jest tu wszędzie większosC1ą. Gdzle 
spojrzeć, sklep żydowski. Na s~upach 
reklamowych przeważają. afisze Zy?OW­
skie. A gdy sabat zapada, w plę.tek 
wieczorem, wszystkie niemal sklepy 
zamknięte. W sobotę również miesz­
kańcy muszą. zawczasu kupić środki 
żywności, inaczej źle z nimi. W sobo­
tę nic kupić nie można. Istny raj ży­
dowski. Jedno \vielkie ghetto. brudne, 
cuchnące, okropne. Chcesz podróżować 
po Kl"f', ach? Wyjdź w piątek ~vieczo­
rem, a b~dzeisz jechał \vygoclllle. Bo 
2vdom w szabas jeździć nie wolno. 
Chyb1L wr.iątko\\o Żyd wsiądzie \\ sza­
bas do wagonu. Ale wówczas siedzi 
na... fla~zce z wodą.... Bo po wodzie 
podróżować wolno. Zajmujący o tern 
feljeton, ohficie ilustrowany charakte­
ry stycznemi zdjęciami przynosi ostat­
ni (15) numer "Ilustracji polskiej", te­
"'0 najpopularniejszego tygodnika, któ­
~y w niczem nie ustepuje najlepszym 
ilustrac50m zagranicznym. 'Vidocznie jednak w pierwszej znanie szofera przez kogoś z jego zna­

ch\\i1i nie zauważył Łachowicza. któ- iomych. co łatwo mogło się zdarzyć w 
rego zRsta\\ iały szerokie plecy atlety, . czaSIe dłuższego oczekiwania. Tym-
gdyż teraz na jego widok zawahał się czasem zostało to sprytnie wykorzy- 5 t .• tJ· 
przez moment i. rzuciwszy mu z!law stane przez kogoś, kto musiał jUż od-se 'ona rocznica IS nJ!'ma 
kowe: przepraszam - pociągnął Rach- dłuższego czasu mieć Gromera pod katedry w Upsall" 
mila za rękaw. obserwacją, bowiem Rachmi1a nie 

- Zaczekaj pan, zaraz wrócę ... _ zdziwiło wcale, że szofer, oczekujący . . 
rzekł Grosner do prokurenta, powsta- z "ozem w dokładnie określonem :v .czer~cu r .. ~ obch~dzl~ bę-?zl~ Up~a-
jąc od stołu. mi ejscu, posiadał długie. ryżawe wą- la svnęt~ 500-tme] roczmcy. lstm~Ia. s"eJ 

Lecz łJachowicz nie myślał czekać. sy i krótko prr.ycięta bródkę. praS'tare~ ~ated~y. P!-'ZY ~ tej okaz]1 bISkup 
I"orzystaJ'ąc z te.!!o, .'e tamcI' d,s.aJ· od- W czasie dro""i 'nie stal'al się na- przY'wdzleJe ma,ący JUż ;:>00 lat ~~nat, prze-

\. -, L. • • . '" • I chowywany stale w katedrzp. v.otatm raz 
wróceni do niego plecami. toczyli. w VI?ązać z. mm roz}TI0.wy, zaJęty wył~cz. ornat ten nosil w Hl27 r. Ś. p. arcyb,islkup 
przeciwległym kOl'lCU przyciszoną roz- nie c):r~o\vką . k~oreJ przed przybrc.lem Soderb10m w czasie nahożl'ń.stwa uro-czy­
mowę, niepostrzeżenie wymknął się z na nllej SCP mUSIał dać. oszał~mla]ący stego. Pierv":lzy raz wy",ta,pił w bistoryc~­
lokaju, postanawiając wrócić nie- zastrzyk. aby pI'zypadklem me doszło nym ornacie biskup Thomas w H35 r. pod­
zwlocznit> do domu, ażeby w samotno- do niepożQdanp .i .. wsYPY"· ~owrohy~ .. czas poświęcenia nowowykol1czonej ka.te­
ści spokojnie rozważyć to wszysU{O, co drogę z SOl10tU oobył Rachmll kolejIł. dry. Ornat jest ze szkarłatnego aksamitu 
przed chwillł usłyszał. przel,linując .Józka, który zwiał mu, zahaftowanego zlotemi. srchrnemi.nićmi '!ł 

zanim ten zdążył załatwić wszelkie piękne ornamenty. 1 a odwrotnl1.! strome 
Tymczasem ów m~żc7.yzna w skó- czynności. związane z umieszczeniem znajduje się Mad0!lna z DzieciątkIem a po 

rzanej kurtce, odwoławszy Grosnera .. chorej" na jednym z oddziałów sana- bokach Apost.olo:"ile. ~rnat został wykona­
na stronę, zapytał szeptem, pochyla- tor illDl doldora Bauma. _ ny w XV stulecIU w Jednym z.e slynnych 
ję.c mu się do ucha: Teraz dopiero rozumial. że owym wówczas warsztatów hafcJal"l5ktch. 

- No co, nie udało się? .. ~ie wy­
szła?.. A ja napr5źno do poludnia J67.kiem hył .Jeden z członków wywia­

du. który. dowiedziawszy sl~, gdzie 
czekałem na postoju. Czemużeś mnie lOki została ulokowana, nie chciał na-
nIe za\\ iadomił?.. . . t • d d d Kau'~ tła l(:nrD! _ Jakto?! _ .. _ Na twarzy Grosne- razac SlQ \V powro neJ ro ze na z&-.... ... 
ra. odlJiło się bezgraniczne zdumieni~. Dlasl,owanie i dlatego natychmiast od­
- Czyś ty pijany, człowieku?.. _ jechał do Gdyni. 
spojrzał U\"ażnie na swe~o przyjaciela. Uprzytomniwszy sobie to wszystko: 

Lecz tego rodzaju odpowiedź nic- Grosner doszedł do przekonania, że 
mniej zaskoczyła tamtego. Jakiś czas, obecnie pozostaje mu już jedynie dro­
nie rozumiejąc się nawzajem, z dziw- ga ucieczki, bowiem nie wątpił. że la­
nem zaldopotaniem wpatry\vali si~ t"Ą / da chwila może wpaść w ręce sprawie­
siebie, zanim bystrzrjszy i bal"d7.1ej dlh\-ości. Trwożnie rozejrzał się do­
przytomny Grosner nie przerwał ci~- okoła, aby przekonać się. czy gdzieś 
żącej im ciszy: blif:!ko nie ujrzy przyczajonego detek-

- Cóż ty znów, .Józek, struga~z tywa, któt'y ze słownmi: .. Ręce do gó­
warjaŁa, kiedyśmy obaj przed dziesiątą ryt" - ski.eruje lufkę rewolweru do 
odstawil,i dziewczynę na miejsce 'l. . . jego piersi. 

- Zwarjowałe.~?!... - zaopono- Były to jednak płonne obawy, 
wał tamten. - Niemożliwe jest to już Knajpa rozbrzmiewała gwa.rem pijac­
choćby z lego względu, że prlecież kich głosów, a roześmiane, dobrze 
wbrew nn~zej umowie, zawiadomiłeś znajome mu twarze wlały w trwożli­
mnie kartką, ażeby czekać dopiero o wie drgające serce Rachmila nieco o­
dziesię·tej .. , A zresztą jeszcze dziSiaj tuchy. 
nie piłem i dlatego kpin z siebie unIk - Cóżeś się tak zamyślił?.. -
dzać nie pozwolę! - żachnął srę Józek, przerwał mu tok przykrych rozważań 
spoglądaję.c zpodełba na Rachmila. jego przyjaciel. - I co ta cała heca 

- Masz tę kartkę? - wycharczał ma znaczyć? - rzekł, nawiązując do 
pobladły Gros ner, któremu w głoVl le przerwanej rozmowy. 
zaczęły świtać przerażające myśli. Gro~ner się opamiętał. 

- Mam - odparł tamten, wyjmu- - To wszystlw, com ci nagadał, to 
jąc z kIeszeni pomięty świstek paple- bujda na l5.rzywych resorach ... - za.­
ru. - Przecież stoi wyraźnie jak byle śmiał się nie bez przymusu... -
napisane: "Na umówionem miHjscu Zgadłeś, bracie ..• dziewczyna została 
stawić się ·dopiero o dziesiątej"... - u niego na cały dzień, dlatego musimy 
przeczytał, ustawiając kartkę prosto- załatwić to w inny sposób ..• A teraz 
padłe do skąpo tu dochodzących pro- chodź, napijemy się!... Tyle nasz&­
mieni naftowej lampy. go ... Kto wie, co jutro przynieś6 mo-

Grosner rozumiał już v;szystko. Oto że ..• - dodał, jakby do siebie. 
jakiś szpicel musiał podsłuchać Jego Tamten pOdejrzliwie popatrzył na 
nocną naradę, jaką odbył z Józkiem Rachmila i wyczuł, że jego przyjaciel 
w knajpie Zysmanh.. Był wpra,v~zle I coś chowa. w głębi duszy. Mimo to nie 
wówc~as u:o~hę zalan~ i ~oże niezbyt r~ekł .ani .słown, postanawiajQC jedy­
konspIracYJnie potrafIł ·Slę zachować, me mleć SIę na bacznoścL 
ale mimo to niemożliwem wydawało . 
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BOKSERSKICH 

Powróciłem z meczu 
Tyle par się bilo ... ! 
Gdy zasnąłem potem, 
Strasznie mi się śniło: 

Walił Nieprz Kajnara, 
Kajnar Misiornego, 
Misiorny Wrazidle 
Wraził sierpowego. 

Wrazidlo Wystracha 
\Vyrżnął pod wątrobę· 
Walił Wystrach Glubę, 
A Gluba Dorobę. 

Doroba Morawę, 
Morawa Wieczorka. 
Wieczorek Szczypiorka, 
Szczypiorek Taborka. 

Taborek Szyrnurę 
Poharatał troszkę, 
Szymura Kolonkę, 
Kolonko Bończoszkę. 

parł prokurent, darząc Grosnera wiele _ Nic na to nie poradzę, droga pa- . kobieta skierowała to pytanie do sie-
mówiące !!pojrzeniem. ni. Warunki przyipcia do sanatorjum dzącej obok w milczeniu, siedemna-

Bończoszka Ceglarza 
Po żebrach uderzał; 
Ceglarz bil Krawczyka 
A Krawczyk Kuśnierza. 

- To wszystko głupstwo - mach- są jednakowe dla wszystkich. Jeżeli stoletniej dziewczyny o pobladłej nie­
nął tamten wzgardliwie rękę.. Napew- córeczka pani, jak słyszę, jest tak da- co twarzyczce i dużych, niebieskich 0-
no dziewczyna nablagowała na mnie lece przywiązana do swej mamusi, że czach, w któtych wyraźnie odbijała 
przed panem, podobnie, jak t do mnie obejść się bez niej nie potrafi nawet się apatja i przygnębienie. 
wygadywała niestworzone rzeczy o godziny, wobec tego nie może być mo- - Jak mamusia uważa .•• - od­
panu... Jednrm słowem niewielką. wy o umieszczeniu jej w moim zakła- parła bezdźwi\tCznie, przyjmując o­
stratę ponieśliśmy, panie Larhowicz! dzie. Przykro mi bardzo, ale właśnie świadczenie lekarza z właściwą, sobie 
He. he, he! ... - zaśmiał się, ukazując ze w7.ględu na współczesne metody le- obojętnością na wszystko. 
żą.łte. spróchniałe zęby. czenia chorób nerwowych nie mogę się - Bo widzitlz, kochanie, - mama 

_ Jedyny sęk wtem - mówił po zgodzić, aby pani mieszkała u mnie 2ukowska poprawiła się na siedzeniu, 
chwili - że nasz Izydorek tak łatwo I wraz z jedynac7.ką, - to mówiąc. dok- szykUjąc się w ten sposób do dłuższej 
się nie pogodzi z tem, co zaszło! bo tór ~aum bezradnie !ozłożył ręce i przemowy. - Pan doktór twferdzi, że 
przecież Kiki była dla niego powaznem spOjrzał ze współczuclem na zafraso- twoje chroniczne przygnębienie wy-
źródłem dochodu i dlatego najpraw- wanl) panil) 2~owskQ.. ptvwa z trybu tycia, jaki prowadzisz. 
dopodobniej zawiadomi polieJ~" z _ ~ (:61; t1 DA to, .luteńko! - starsza 40. dala" ~.). 

Kuśnierz prał Jarzę.bka 
Prawym prosto w mostek; 
Kurka wyrżnął Szczurka, 
A Piłata Chrostek. 

Wreszcie CzorŁek z Biesem 
Na rogi się brali ..• 
Szyba i Łodyga 
W l'yngu sędziowali ... 

... Późno się zbudziłem, 
Slońce stało nisko ... 
Chciałbym być bokserem, 
Lecz mam złe nazwisko! 

~TUR MARJA 
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Ruch narodowy w Małopolsce - Skut'kf zgubnej polityki przedwojennych konserwa­
tystów - Demoralizacja SDC jalisłyczna - Nowi ludzie - ldea~ która porywa serca 
i mózgi - Ta'mów i Jego dzlsleijsza rzeczywista rzeczywIstość Echa wyborcze 

T a r n 6 w, 7 . .I. Idea narodowa pod-­
bija zwycięsko najdalsz.e i naj głębsze 
zakątki Polski, wywołując wszędzie 
zbiorowy entuzjazm. Są wszakż.e 
dzielnic.e mniej lub więcej podatne do 
przyjęcia no\voczesn.ego ruchu przy­
szłości. Do najpoważniejszych dziel­
nic należy b. Galicja. Wielokrotnie się 
już powtarzało, jakie są przyczyny t.e­
go stanu rzeczy. Galicja (Małopo~ską 
historyczni.e nazywa się ziemia Kra ... 
kO'vvska, Sandomierska i Radomska) 
jest krajem nadzwyczaj ubogim (.,nę­
dza galicyjska" była przysłowiową), 
krajem gospodarstw małych i karło­
watych: ogromne jej bogactwa wyko­
rzystane są przez obcych (kopalnie), 
głównie przez Żydów. Żydostwo pa­
nuje tu wszechwładnie, ponadto Ukra­
iilCY stanowczo nie przyczyniają się do 
zbogacenia nasze:so stanu posiadania. 
Rząd austrjacki pozostawił w spadku 
nędzę, Żydów, sprawę ukraińską, a 
takż.e upadek rozumu politycznego tef 
dzielnicy. Samolubno - arystokratycz:" 
na polityka, przedwo:ennych kons<lr­
watystów, a potem niszczące wpływy 
socjalizmu zdemoralizowały zupełnie 1 
rozgoryczyły ludność. Dziś ludność ta 
jest niezwykle apatyczna. Al.e krzyw­
dą byłoby odmawiać Małopolanom 
wszystkim szlachetnych porywów. Oto 
przez miasto i wieś dzisiejszą idzi.e 
prąd zdrowy. mocny, ludzie poczuwają 
się odpowi.edzialnymi za przyszłość 
narodu, dostrzegają jego wrogów, pra­
gnę. powiększyć swoje umysły i serea. 
Ci "nowi" ludzi., to przeważnie naro­
dowcy. Trzeba widziE'ć młodych robot­
ników po miastach, z jaką radościę. 
walczą o ideę narodową, b'zeba zoba­
czyć chlopa zp<>d ŻY'wca, Zakopanego 
lub Brzeska, z jaką dumą i mocą dźwi-

Czas rozpocząć walkę 

ga. sztandar na.rodowy! Ci chłopi nie PI~l\.NO TARNOWA: ZAUŁEK ZA KATEDR~ 
chcą słyszeć o materjalnych widokach. ... 
ruchu, ich interesuje jedynie przy- uowSkHI. PraktykancI w glmnnz]ach, go). Słowem stan rozpaczlhvy. Spo­
szłość całego narodu. Takich ideali-' to prawie wyłącznie Żydzi. Niktby nie łeczeństwo już i myśli po żydowsku. 
stów-chłopów nie miał żaden ruch! wiorzył, jaki tu stan polslto~ci kata- W Radzi.e mie:skiej jest 17 Żydów (z i 

podP.orę. są. tydzi i tradycyjne ogani­
zacj.e zawodowe partji, które nie maj" 
przeciwnika. Do wyborów. stanęła 
wszakŻ{l jeszcz.e jedna grupa, t. zw. 
"mieszczańska", czyli narodowa. Na 
jej liście stali ludzi{) poważni, czyści i 
zasłużeni, popierali ją. zaś wszyscY' 
zdrowo i polsko myślący obywatele. 
"Sanacja" przeraziła się powodzenia 
tej listy, dlatego unieważniono ją. ~e 
wszystkich okrę,::-ach, a chcą.c rozblć 
firmującą ją. organizację, t. j. Z"i~zek 
Właścicieli Nieruchomości załozyła 
takiż sam własny z posłem B. B. Sta­
rzykiem na czelp. Skutek był ten, że 
'0 proc. wyborców ni.e oddało głosów) 
a socjaliści uzyskali sukces. 

W Radzie Miejskiej trwają. ciągłe 
zatargi pomiędzy B. B. a P. P. S.-em, 
na czele którego stoją: ojciec więźnia 
brzeskiel0 Kasper Ciołkosz i żona b. 
posła, dr. Lidja Ciołkoszowa (Zydów­
ka). Kied:--' niedawno B. B. postawiło 
wniosek, aby uczcić no",~ kOl1;;tytucję, 
wzmógł się hałas na lawach P. P. S., 
a zebranie zakończyło si~ "Czenvonym 
sztandar·em" . Pogodzono się. czcąc 
pamięć BoI. Umanowskiego. Prelimi­
narz budżetOWi' wvnosi w dochodach i 
rozchodach 1.277.783 zł; wydat.nie defi-
cytowemi przedsj~biorst\,\'ami i"ą: 
tramwaj (pl'elimiparz deficytowy 
43000 zł) i rzeźnia (pokryc'r niedoboru 
r. ub 59.000. prelim. na r. bie'i:. 19.000 
zł). Socjaliści walczą o zrcdukowani.e 
dru~ie,;o wiceprezydenta. 

Tarnów ma tylko jedno polskie pi­
smo: "Ha~ło", tyg-odniJ" organ miej­
SCO\Yego B. B. Poza Komunikatami 
odznacza się to pismo (jak wszystkie 
prowincjonaln ) szczególnie napastli­
wym tonem wobec ODrlI .\·C,i i. Ostatnio 
bardzo dobrze rozcllo\L~i i"i~ "Ol'~dow­
nik". 

Ruch katoli('ki ożywił i'i~ bardzo od 
czasu objęcia. bisl<up;,-;l wa !)rzez ks. Li­
sowekiego. \\' Tamo\\ ie wychodzi ka­
tolickie pismo tyr;odniow-e p. n. "Na.­
sza sprawa". trMzt\t;' panegil'yczne wo­
bec 1'7.:ltdll. Tarn6\\ słynie z wielkiej 
ilości szkół ,Yszelkieh ~topni i typów. 

Miasto cennrch zabytków histo­
rycznych, skrlzih:l hiskupstwa, miac:to 
gen. Bpma. Kaz'mirl'zn llrochińskiego 
i J6zefa ~zu:skie~.{o clm;i siQ dziś w ży­
dowskim uścisku. 

Musimy pamiętać I') t€'j Tlrowlnoji, 
która nk TU07.e rozpoczc'Jl: '" alki o pol­
,,1{M(: i dać jej zbro:ę idei! 

JA.' BIEL \TOWICZ. 

Miastem, gdzie idea narodowa do- strofalny., Pro\~inc!a małop~ls~a bije B. B. i P. P. S.); wiceprezydentem mia- i 

piero kiełkuje jest Tarnów. Miasto to, na. alarm. Ton.lemy w POtOPl~ Z'jdow- sta jest Żyd (dr. S,i,lbiger) .. Rada mi~­
pięćdzi-eRięćc1otysi~czne, leży o 80 km. sklm .. Wszędz~e. znać w~palllały roz- ska wo~óle ma dwu~ frakCJe: B. B. z ..,1 
od Krakowa na wschód i posIada oko- kwit l~StytucYJ zydowsklch (Sala Be-j radnymI i P. P. S. z 17 reprezentanta­
lo 40 proc. Żydów. Tarnów ma, duże ruta), l~h.prasy, sportu, ~amson! (Ż. M. mi (wraz z Bundem). . Organ tubrów Wi1{>11f.;kich .. Slowo" do­
widoki rozwoju. uŻQ,ce tuż Mościce, S.), naJwIększych sal uzycza SIę. ~y~ W .obecnej cnwili tmast? Jest .pod nl'JBi w al'tykule ",stępn~'m, Zl' "Albrecht 

Połoczo.nA z miastem dobro szoso sta- dom (nawet Dom Żołnierza Polskle- wpływami P. P. S.-u. Glownę. Jego Hadziwiłl zaprOlSił do siebie na clzieil 3 i 4 
't' "" ...... , kwietnia przeszło 100 osób. zajmujących 

now~illaT~ow~ni~ódło~.obku,~~~_~ __ ~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I wybi~ie~ze s~now~kD ~oleczne na w~ 
i wielkiego ożywienia. W krótkim cza- kresowej". Jak się dalPj z artykułu dowia-
si.e ma być Tarnów połączony nową g helłlerowco' W nap:.dło na dom Polak:. dujemy, zjazd taki h~totnip się odbyl, a 
linją kolejową z Warszawą P.oprzez U U "panowal 11a nim wyjątkowy wprost na-
Mędrzechów, Ki.elce i Radom. Istotnl(\ strój iyczlh"ości i lojalności wobec obec-
luka. ta w komunikacji :naszej sŁanowi Fernera :rraniono w bok i ~lamano mu dwa ~ebra nych parlamentarnych przedstawicieli 
dużą. szkodę dla Tarnowa, Kielc, Bu- Bloku i samego Bloku". Skądże ta tyczU-
k Wa r s z a w a. (Tel. wł.) W orga- dlugooci. Napastników bylo rannych wość? "to stąd - \,;yjaśnia al·tykul - że 

s a-Zdroju, miejscowości nad Wisłą., a. nizacji narodowo _ socjalistycznej w dwóch. Rychło zjawiła się policja, "obecni w Nh~ś\ .... ieżu 6cnatol'owie i posło~ 
nadewszystko dla całej Małopolski. Gdansku szerzy się coraz bardziej pod- która napastników areszto'vvała. wie robili wRzystko co mogli, aby nie za­
Byłoby to najbliższe połączeni.e Mało- judzanie przeciwko Polakom. Jako Komisarz generalny Papee wysłał wieść pokładanego w nich zaufania, że do 
polski Ze st.olicą. Niestety budowę ko- przykład może posłużyć dziki napad natychmiast do Brezynowa dwóch \l. I Warszawy jeździli nie poto. aby być u­
lei tej .odwleka się oddawn-a i nadal w Brezynowie. W dniu wyborów czł(). rzędników komisarjatu i na zasadzie przejmymi, lecz poto, aby spraw słusz­
nad losem j.ej trwa niepewność. Tar- nek Zwią.zku Polaków w Gdańsku, p. otrzymanego raportu osobiści interwe- Jlych bronić natarczywie i zdecydowanie". 
nów jest niepoślednim ośrodkiem han- Ferner wywiesiJ chorągiew polskę.. _ njowa,ł u prezydenta Greieera. Wczo- I dlatego na zjeżdzie panowal .,wyjąt-
dlowym i P-"'mysłowym. .,W wl'elu H'tl '1' d O j k d C k kowy wprost nastrój życzliwości i lojalno-

L llV l erowcy grOZI l mu napa em. ra zrana posz o owany esarczy zo- oŚ" b Dl k ' 
działach gospodarki społecznej stoi godz. 5 rano w poniedziałek do jego stał wezwany do sędziego sądu doraź- CJ fJl:gzee;o s~~~~~§'1i ~Iok' 'realizuje poli-
Tarnów na wY8{)kości zadania. W 0- mieszkania zaczęło szturmować 9 hi- nego i .oskarżony o prowokacyjne tyk~ wileńskich żubrów .... 
parciu o rolnictwo rozbudowano mty· tlerowców. Ferner bronił się zawzię- rzucanie w dniu wyborów kamienia­
narstwo; wyzyskując sąsiedztwo la.- cie. Podczas walki został %:raniony w mi. 
sów i występowanie glin, rozwónięto bok i złamano mu dwa żebra. Musiał 'Wynika z togo, że władze gdańskie 
przemysł drzewny i ceramiczny; CZYll- być odstawiony do szpitala.. Pasierb chcę. w ten sposób przerzucić odpowie­
nym jest przemysł konfekcyjny i me- jego, Cesarczyk, został raniony ostrem dzialność za zajścia na Polaków. (w.) 
talurgiczny. Nie zmarnowano żadnej narzędziem w twarz. Rana była 4 cm 
możliwości, a na zaniedbanych polach 
wre praca, obmyśla się projekty, snu­
je się plany -pracuje nad przyszło­
ścią". (Zdz. Simche: Tarnów i jego o­
kolica). Niestety największe zakłady, 
przedsiębiorstwa i placówki są w rę­
kach żydowskich. Niedawno zbankru­
towała wielka polska firma ceramicz­
na, natomiast żydowsJdte przedsiębior­
stwa rosną. z dnia na dzień. Ogromny 
przemysł konfekcyjni jest wyłącznie 
w ich rękach. Podobnie jest z han­
dlem. Są całe działy handlu nlepo­
dzi.elnie własnością Żydów (ubrania), 
pol~kie zaś firmy nadzwyczajnie sZ;yb­
ko bankrutują. Na dwóch głównych u­
licach (Kałowej. Lwowskiej) jest zni­
koma ilość ilklep6w polskich; to samo 
na Rynku. \Vrażliwość spoleczeilstwa 
na sprawę żydowską znikła prawi.e zu­
pełnie. Lekstrzy-Żydów jest w Tarno­
wie 70 proc. adwokatów 80 proc., w 
sądach ilą ~t rc1zi. kino żydowRkie, ka.­
wiarnie, wh'kie biuro ko~rtowe *~-

-------------------------------
Nad trumną ś. p. Emila Młynarskiego 

Pogr~eb wielkiego artysty, m~ka l kompoeytora 

W a. r s z a w a. (PAT). Dziś odbył 
~ię w Warszawie pogrzeb ś. p. Emila 
Młynarskiego, artysty muzyka, dyry­
genta i kompozytora, b. dyrektora o­
pery warszawskiej i filharmonji war­
szawskiej, preze:;;8. stowarzyszenia 
k.ompozytorów polskich, członka ''''ielu 
organizacyj muzycznych. 

O godz. 10 min. 30 odbyła się w ko­
ściele św. Krzyża msza żałobna, odpra­
wiona przez ks. Lorka w asyście licz­
nego duchowieństwa. Żałobne pienia 
religijne wykonały chór i orkiestra. 
filharmonji warszawskiej. 

Liczny kondukt pogrzebowy zatrzy­
mał się przed filharmonją, warszaw-
8q" gdzie orkiestra wykonała szereg 

utworów, a. prezes filharmonji p. Ci­
chocki wygłosił przemówienie, w któ­
rem oddał hołd pracy i zasługom 
Zmarłego nad rozwojem muzyki. Na­
stępnie kondukt pogrzebowy zatrzy­
mał się przed. operą, gdzie .orkiestra 
i zespoły artystyczne oddały hołd pro­
chom wielkiego muzyka polskiego. 

Ś. p. Emila Młynarskiego pOCho­
wano na cmentarzu powązkowskim. 
Nad grobem wygłoszono szereg prze­
mówień. W oddaniu hołdu ś. p. Emi­
lowi Młynarskiemu oprócz rodziny 
wzią,ł udział cały prawie świat mu­
zyczny, śpiewaczy, teatralny i arty­
styczny stolicy oraz wielu wielbicieli 
t.alentu Zmarłego. . 

• • • 
tydowski "Nasz Przegląd" pieni Bi!~ w 

dalszym ciągu Zf' zl0,ki na łódzkich ende­
ków za ich zdecydowaną postawEf w obro­
nie interesów pOlskiego ludu i w przystę­
.pia rozpaczy wymawia ,,6ocjalistom", te 
to oni ponoszą wi nę za dojście do głOGU 
, .. nacjonalistycznej demagogji, która ruj­
nuje ekonomkznie i cofa cywi1izacj~ ku . 
czasom najciemniejszrgo barbarzyństwa". 
"Nasz Przegląd" radzi socjalistom zasta­
nowić się nad przyczynami poniesionej w 
Lodzi klęski i kilka takich przyczyn wy­
mienia. Zdaniem ,.);'asZt'go Przeglądu" 
.. ;;·o cjaliści'· dostali w skórę głównie dla­
tego, ze, hędąc wloc1a1'7:ami mia~ta. mało 
dbali o robotnika, że toll'!'owa!i nadużycia 
w. i!1sty(u~jach pu-bUcznych, a, 1'0 najwal\­
n!e]sze. me przeciwBtaw,iali się pod~egu­
mam rasowych elJtll'ków ... 

CKskarżellia. jn k \\ iclzirny. b. cię:!kie. 
Z~v~aszcza to ostatnie, które jest najwat­
~le]8Ze dla 2:ydów. Niech 6i~ socjaliści 
Ja!<naJJ~rędzeJ wytłumaczą swoim Spl'zy­
~lerzencom, dlac~eRo nie walczą skutecz­
me z falą antysf'mityzmu i dlaczego zanie­
dbali tak watny z punktu widzenia inte­
resów tydowskich odcinek. 

Obawiamy się jednak, ż socjaliści do 
tego tematu przejdą. niechętnie, bo c:oraz 
więcej jest lowal'zy.zów, którzy myśll\ tak 
samo, jak endeki_ 
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Kalendarz rz,m.-ka" 
Środa: Ezechiela pr. 
Czwartek: Leona W. 

pap. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Gorysław& 
Czwartek: Jal.Jmira 

Słońca: wscbód 5,08 
zachód 18,41 

.- Dlu~ość dnia 13 g. 33 min 
Księżyca: wschód 9,31 zachó.: 1,56 

Faza: Pierwsza kwadra o 19. 

ftdre~ re~ak[ji i admiDi~łra[ji W lOdli 
telefon ł'ed~kcji i administracji 173-SJ 

Piotrkowska 91 
God:&iny pny ięt dla iułer_IIM. 

od 10-12 
@! . 21_ 

Dyżury nocne aptek 
\. POWtooza. pl. Ka·kieln) 10. \ Cha-

renlZ~, Pr,fllol . ..,ka 12 E. :\Juelera Piotr­
kow ... ka ~G. :.1. Ep"telIla. PiO';,·knWI"k:.l 2:":5. 
z GOI·('zydd('~o. PrzPjard 5\ł. G. \n'onie­
wicza, Pahj'mieka -Kl. 

Teałl"Y lód~k*e 
Teatr Miejski - .,Kwieci"t;, droga'. 
Teatr Popularny - "Pani X' 
AlhambIa - .,:VIurow'3nC' kawały". 

Kina chr;reścijańsk;e 
Adria-r.tetro - .SioOitl·a 'la rtn ;l'St 

.szpiegiem '. 
Bratnia Strzecha - "Cudot.~·ńrt·:; 
Casino - .. Spl'zedany glos" 
Corso - .. Śluby ulańskie". 
Capiłol - "Wesoła wdówka" 
Czary - "Hopla". 
Grand Kino - "Audjencja wIschIu" 
Luna - .,Karjera Anny Carver". 
Ludowy - "Tańcząca Venus". 
Mimoza - "Namiętni kochankowie". 
.Miraż - "Biuro Bidżan". 
Pałace - "Kwiaciark.,a z Prateru". 
Przedwlaśnie - "Petert3burdkic noce". 
Rekor:ł - "Pogromy Indjan". 
Oświat-.:wy - .. Pieśniarz War05zll.wy". 
Stylowy - "Bella Donna". 
Slońce - .. Golgota uczci wej kobiety". 

KOmunikaty 
KONFERENCJE RZE~nF$LNICZE. -

W Izbie Rzemieślniczej w Łodzi zwolano 
ogólną konferencję z przedstawicielami 
wszystkich cechów i organizacyj rzemieśl­
niczych. Na konferencji omóv> iono szcze­
gółowo sprawę udziału rzemiosła. lódzkie­
go na ogólnopolskich targarb rzemieślni­
czycb w Poznaniu. 

Ustalono wytyczne udziału rzemiosła 
w nmyrh tar~ach. sprawę zbiorowych 
ysyłek eksponatów, urządzania. stoisk, 

tudzież sprawy zbiorowych wycieczek rze­
miosła. łódzkiego na targi. (k.) 

KrOnika policyjna 
TRZECI RAZ ODROCZO. O. Pisarz ra­

dykalny Tadeusz Wieniawa DJugoszewski 
w dniu 26 marca 1933 r. w sali przy ulicv 
Kilińskiego 124, wyglaszając referat, użył 
. zwrotów .w których policja i prokurator 
dopatrzyli się propa~andy komunistY,'cz­
nej. Wytoczono mu z tej racji sprawę kar­
ną, przycu'm dwukrotnie sprawę odracza­
no. Ostatnio, wobec niestawienia się p. 
Brylak z bryg. V. rozprawę ponownie od­
roczono, przyczem powołano dodatkowego 
świadka Alel<se!!'O Rżewskiego, b. starostę. 

ZA~fACHY SA:\10BOJCZE. Henryk Ry­
kO\n;ki z ul. Dąbrowskiego 30 przy torze 
na ul. Dąbrowskiej otruł się w celach !'oa­
mob6jczycb nieznanym płynem. Powodem 
samobó.istwa była nędza. - W mieszka­
niu swem przy ul. Brzezińskiej 78 zatruła 
się 20-lptnia Bronisława Jeziel'ska. Powo­
dów samobÓjstwa nie uBtalono. - W mie­
szkaniu przy ul. Marvsillskiej 40 zatru-ł 
się w celach samollójczych Juljan Ange­
lus. (k) 

Kronika ~ospodart'za 
UPADŁOŚĆ zx;\'mJ FTR:\fY. Jedna z 

na.jpO'\\'3 ~n: ejszych firm w .,;wej branży, 
Fahryka Kap"'luszy filcowych Karol Goep­
pert Sp .. \kc. w Łodzi, korzystała z trzy­
roie.sięcznp.go odroczeni a wyplat udzielo­
nego jrj \v styczniu r. b. przez sąd ha ndlo­
wy i wskutek uplywu z dniem 5. b. m. 
okresu odroczenia zlożyła podanie o otwar­
cie postępowania upadło·ściowego . Firma 
pwponuie zat3pokojenie «wy ch wierzycie­
li w '2';)% sum nominalnyCh. bez odsetek 
w Okl·(·;;ie trzech lat po 7,5% i 10% należ­
ności ro·cznie. :-"I1)iejtize dlugi do 100 zł 
miałyhy zoslać uregulowane całkowicie. 
Bilans ",pólki na 31. 12. 1934 r. wynosił 
13tH 70. zl po stronie akty\vów. w czem sa­
me towary 172000 zł. pat3ywa zaś \vynosi­
ly 90;) 000 zł z CZPIr ~ wipl'zyciele 701000 zł. 
Sąrt handlo\\'y zarządził T}o,.;tP.'pow'll1ie u­
kładowI' (k) 

OllT 
TUR - STRZELEC (SIERADZ) 1:1 (1:1) 

Mecz o mistrz06two klasy B, rozegrany w 
PabJanicach, pomimo obustronnych wysił­
ków nie przynosi rezultatu. Wynik remi­
sowy jest nailppc'zym "dżv,hH·ciedlenie·n1 
sil o'bu drużyn. Bramld z<lobyli dla Strzel· 
ca środkowy napastnik. e1, T'l'"ll (},.oh­
wan. St,:'U<:v ,.::~ p. R:\"illG. 

jcaw:za;iOi 

Łódź - Warszawa Kronika S ieradza 

ZE STRO~~lCTWA _ ARODOWEGl'. 

M a n ifesta cuJne ::IebrUłiia St r. N ar. te War8~awie Al 'ud~ialem 
radnych 16d~kich 

Dn. 6 bm. odbyło się zebranie Stronnictwa 
NarC1dowego w Sipraozu przy licznym u­
dziale członków. Na zebraniu przema wial 
p poseł Dzierża Weki na temat spraw ak 
tualnych. Jednocześnie ukonstytuował sit; 
zarząd Wydziału \f1odych S. N. 

Ł ó d Ź, 9. 4. Zarządy Kół Stronnic­
twa Narodowego w Warszawie, korz/­
stają.c z pobytu w Warszawie radnYCh 
narodowców miasta Łodzi na zj eździe 
Zwią.zku Miast Pols.kich, zwołały na 
niedzielę 7 kwietnia zebrąn i e kół Stron­
nictwa Narodowego, na które przybyły 
ni~:lZliczone tłumy członków. 

Zebrania odbyły !lię w lokalach 
Stronnictwa Narodowego przy: Al. Je­
rozolimskich, Krakowskiem Przedmie­
ściu, Grzybowie, Łazienkach, Pową.z­
kach, Grochowie i Staromiejskiej. Na 
zebraniach tych o pracy radnych na-

rodowych na teren ie rady miejskiej w 
Łodzi wygłosili płomienne prz.emówie­
nia koledzy: kapitan Grzegorzak, Sto­
larek, Belka, Kapczyński. Kożuchow­
ski, Siedlanowski, Piotrowski, Pawlic­
ki. 

Referaty te przyjmowane były bu­
rzami okI a ków i entuzjastycznemi o­
krzykami na cze.'Ść narodowej robotni­
czej Łodzi. Zebrania zakończyły się 
odśpiewaniem hymnu Młodych i o­
krzykami na rześć Polski Narodowej i 
jej wodza Romana Dmowskiego. 

ZAT\VlERDZE 'lE BURMISTRZA. No­
wy burmistrz p inż. Fr. Borsuk .został za· 
twierdzony i dn. 5 b. m zaprzysię~ony w 
starostwie. Urzę-rjow~mie ma objąć w naj­
bliż"zym rzasie 

ZGORSZE! I E PUBLICZNOSCI. Wielce 
zdziwiona i zgorszona zostala publiczność 
afiszami kina "Luna", wykonanemi w 
drukarni ży10wBkiej Witkowskiego w Zd. 
Woli. 

Pokłosie zjazdu 

Dz:wne, że w!a~cici~l kina p. (;;crszew­
~i nie wybrał w Zd. Woli drukarni księ­
ży Salezjanów na Fl'uj"zycy, tylko .zyd&. . 
nie zdają;:: sobie sprawy, że ten błąd i nie­
takt koliduje z haslpm .. Swój do swego" i 
zaważy na fr·pkweneji puJ)licznoli.ej do ki­
na. Sier:ulzanie winni o tern pOtitąpieniu 
dyrekc.ii kina ,.Lunu" pamiętać i dać jej 
lekcję patl'jotyzmu. Ł ,', d Ź, 9 4. Jak wiadoIIlo. oobył się 

niedawno w War~zawie zjazd delega­
tów Zw. Miast Polf'kich. Na 457 dele­
gatów, biora.c~:cb udział w zjeźdZie. 60 
zaledwie było radnych 7. WyOOiU Re­
szta to przeclstav.:iciele 7. urzędu. jak 
komisarze, burmistrzowie i tak. dalej. 
Do rady naaelnei Zw Miast weszli z 
ram ienia Obozu '\j a.rorł:Owego: d.r Dal­
bor i dr. Starko z Puznunia, Fi edler -
Bydgosuz, Mazur - Gl'udziad,z. Zarze­
cki - CZf,'stoc.howa. d:. Piera.cki -
Lwów, prof KOffi,unicki - W ilno, Mi ­
chałowski - 'Nł(')oClawek. Radajewski 

SOKOŁ - KRUSZENDER 3:2 (2:1). Gra 
stala na dość wysokim poziomie,' przyczem 
drużyną lepl>zą okazała się jedenastka So­
kola. Kruc';zender do tych zawodów wy­
stąpił z czterema rezel'\'I:owymi zawQorlnika­
mi i dlateg-o mecz przegrał. Bramki dla 
Sokola zdobvli Adamek. nybiński i Ka li­
nowski, dla Kl'uG7.endel'lł. Plewiński i 
Krawczyk 

SOKOl~ (ZGIERZ) - ~IAKABI (ŁODŹ) 
4:1 (1 :1). Mecz powyższy rozegrany w 
Zgierzu orzyniÓ6! lal\.ve zwyci~stwo dru­
żYl1If' ~VtkoJa, ktora przez cały czas za­
wodów wiała przygniatającą. przewagę . 
ŁodziHnie irlko w piel'wBzej połowie prze­
ciwstawili eię do gospo.darzv po przerwie 
zaś opadli z sił. Bramki dla zwycięzców 
strze-liIi Kal·użyń.,ki trzy i Centelewl'>ki 1. 
~ędziowd p. Fiedler. . 

SWIĘTOSLI\ WSKI NA MISTRZO-
STWACH EUROPY. Do reprezentacji Pol­
ski na zapaśnicze rniBtrzo6twa Europy z 
okr~gu l.'dzkiego zc>t!t<ll wybrany re'Pr~zen­
tant w vadze ko!(uciej. Świętosła wski z 
Kru8zendera. Wyznaczeni do składu re­
prezentacii zawodnicy przed wyjazdem 
przejdą jeszcze lO-dniowy trening- Pl'zygo­
towawczy. SwiętosławBki jest jednym z 
najlep6zych zapaśników w OIkręgu. 

OST ATN'E WIADOMOśCI 
RADA MIEJ SKA. Dnia 11. b . m. o ~odz . 

20 odbędzie się posiedzen ie Rady miejskiej 
w Łodzi. Porządek obejmuje: trzecie i o­
statnie czytanie budżetu. 

ZWŁOKI NA TORZE. Na przejeździe 
kolej-ow:v'm przy ul. Kątne-j na linji z Pa­
bjanic do Łodzi znalezion9 trupa niezna­
nego m~żczvzny, zmasa:kro,wanego przez 
'kola pociągu. 

O kilka kilometrów dalej na tejże linji 
przy moście na rzece Ner przy Chociano­
wicach znaleziono zmasakrowane kolami 
podą,gu zwłoki kobiety. Nazwisk zabitycb 
nie ustalono z braku jakicb'kolwiek do­
kumentów. jak również nie stwierdzono, 
czy zacbodzi tu wypa,dek, czy tet samo­
bójstwo. 

PO.zARY. W GórowIe wY'buchł groźny 
po,żar, który doszczętnie zniszczył trzy za­
i'rody Bryla; Graińskiego i Ła:p-ińskiego, 
wyrządzając strat na 20 tys. złotycb. 

,,- ;\1ierzniewicach pożar zniszczył za­
grody ~rarko\"skiej. Socbackiego. Fryn­
kow.;;kiego i Frydrycha. Prócz budynków 
w plomieniach zginęło 8 krów. kilkad-zie­
siąt sztuk trzody i drobiu. W czasie ra­
tunku dwie osoby zostalv cię;~ko poparzo­
ne. Straty obliczo·no na 2.') tys. złotych. 

AHESZTO\VA~IE KOMU:'-l'ISTY LEI{A­
liZA. Z polecenia władz sądowych w Ło­
dzi areszto'wany został dr. medycyny, dr. 
Artur Banaś. Banaś skazany został za 
działalnn'ić komunistyczną na jeden rok 
więzienia i wobec uprawomocnienia się 
wyroku osadzono go w więzieniu. 

TAJ~A GORZEL~IA. W lutym 1934 r. 
w willi ChęcilllSkiego w Roman-O'wie kon­
trola akcyzowa ujawniła w piwnicy tajną 
gorzelnię, któ1'ą prowadził do·zorca willi 
Zygmunt Ba-deusz. Znaleziono specjalne 
urządzenie gorzelni, tajny ~unel z piwnicy 
na powierzchnię ziemi i t. p. Wczoraj Ba· 
deu8z stanął przf"d są.dem okręgowym w 
Łod'zi i skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia i 20 tys. złotych grzywny z zamiana, 
na 100 dr.i aresztu. 

WYDAWCA - OSZUS'I Jr'r",- .... toro· 
wicz, który pop rzednio sL;':'.i.IJY ż.~,,'nui za 
urządzenie nielegalnych r:;"11';; 11';\\ na JO 
m;e<;ięcr wi~zil:nia za wyludzHll<:: !;:11.u,:ji 
J wpisowego, rozpoczą.ł w ub. roku wyda­
wanie "Gazety Łódzkiej", podszy\vającej 
Bi~ pod miano OO"gaD.U Siroo:utictwtl. NafC!-

- To-rufl. dr. Zga!l'lski -- Gniezno. 
Z delegacji Łodzi we,;zli do rauy na­

czelnei mec. Ko\y.ul::ski i prof. Podgór­
ski z Obryw (i r<>dow ego. radny vVól­
CZ\'óski t H B. i komisarz \Vojewódzki 
z urzed'u .lal, z p-owyż.:;zego wynika 
wbrew' faJ:..zY\VWfl \ovie.sciom rozsiewa­
nym Ol'zez Illc1zkl\ f.Il'as!;' .,sanac"jno"-żv­
J.ow,:;,ką Oh6z Na!'od-owy w Łodzi. repre­
zentow, JW \V raJ;-.ie naczelnej przez 
.]w{)ch .:;wy(:h przed-~tawicieli, g-dy opo­
lveia r.rbiada tvll,o iEdne!1;o. g-c!yŻ ko­
rubarz Wojewoozki wszedł do rady z 
urzf;'clu. 

dowego. Gazeta po kilku dniach przestała 
wychodzić. 

. Obecnie Starowicz znów podal ogłosze­
nie, że poszukuje reporterów i inkasen­
tów. a równocześni e wystąpił do starostwa 
grodzkiego o zezwolenie na ponowne wy­
dawanie "Gazety Łódzkiej". Starostwo od­
m"'" ilr), podkre8la iąc, że Starciwicz raz już 
b:, ~ ,,;lrany za oszustwa i nie daje gwa­
l'[H};')! J. że wydawnictwo będzie uczciwie 
prowadził i nie narazi osób trzecich na 
,:;traty. 

PROCES KmtU:-.i ISTÓW LITERATOW. 
W 8-ym dniu proceBU 16 komunistycznych 
literatów przemawiali obrońcy, starając 
się wykazać, że podsądni byli wprawdzie 
radykalnego u posobienia. j"dna!{ nie sta­
li na W'-Ilug-arh partji komunist~ cznej. Dziś 
w dal.,;zym Ciągu pl'zenla wiają pozostali 
obrońcy i uskarżeni w ostatniem słowie. 

OSZUKA1\TO:A FIR:\fA ŻYDOWSKA. 
W jedwabmj tkalni Gustaw Wajs i Spół­
ka. ul. Dow!)(J/'czyków 6, wykryto naduży­
cia na szkodę 6karbu państwa Współwła­
ścicielami tej sp6łki są Żydzi Wajs i Ber­
ger. Mian-owicie kontrolerzy izby i:ikarbo­
wej stwierdzili, że do ksiąg prawidłowych 
nie wpisywano wszystl<ich obrotów. Ro­
biono zamówienia dla firm anonimowych 
i t. d. 'i\lanipularje te trwają od roku 1933. 
Firma ma ponadto zal~f!'łości dla Ubezpie­
czalni Społecznej, Funduszu Pracy itd. 
Skarb państwa został poszkodo\'iany na 
ki lka set tysięcy złotych. 

Z OGOL~EGO ZEBRANIA TOW. 
DROB)~YCH KUPCOW I PRZE :\IYSŁOW­
COW CHRZEŚCIJAN. W ubiegłą niedzie­
lę, 7. b. m., o godz. 15.30. w sali własnej 
odbyło I"ię ogólne zebranie członków Sto­
warzYilzenia Drobnycb Kupców i Przemy­
słowców Cbrześc. m. Kalisza i powiatu. 
Zebraniu przewodniczył p. Stawicki. Na' 
porządku o-brad najważniejszą sprawą by­
ła zmiana statutu Stow., który referował 
p. red. Pietrzycki. Po omówieniu sprawy 
kursów handlowych dla członków Stow., 
oraz zdaniu sprawozdania z zebrania Izby 
Przem.-Handl. w Łodz.i, sekretarz zarządu 
odc:r.ytał rozporządzenie min. skarbu o u­
morzeniu zaległości podatkowych. W wolc.. 
nycb wnioskach zaapelowano do człon­
ków, by popierali i czytali tylko pra.,ę pol­
ską katolicką i zaopatrywali swoje sklepy 
w towary firm chrześcijańskicb. 

Z ŻYCI.\ .\KC. h AT. Dn. 7 b. m . odbyło 
się w kladzlorze ~S. TJrc:;zulanek pod prze­
wodnich:e n k", dora Riliko',vskiego zebra­
nie Akc. Kat. kobiet, na któl'em omawia­
no sprawy aktual·ne. związane z życi~n 
i działa lno;:cią tE'goi ... tow. 

Kronika Zduńskiej Woli 
m m 

Z .zYCH N. O. K. W ub. niedzielę od­
było się zebranie członkiń N. O. K. pod 
przewodnictwem prezeski p. Li·powskiej, 
która też wndosiła referat, z:bierając duże 
oklaski. Nai3t~pni e omawiano sprawę or­
ganizacji kursu robót ręcznych, prowa{izo­
nego od kilku tygodni przez N. O. K. Od­
śpie-waniem "Roty" zakończono zebranie. 

JAK TO NAZWAĆ? 2ydzi ze Z{iuńskiej 
Woli og-losili bojkot filmu wytwórni nie­
mieckiej p. t. "Zdobyć cię muszę" z Janem 
Kiepura. sprowadzonelro przez strat pożar­
ną.. . Społeczeństwo polskie powinno soli­
darnie 1)l)pr?eć a.kcję straży po,żarnej i 
przeciw8ta,\vić zwarty front boj'kotowi Ży_ 
dów. który w danym wypadku naibaJ-dzif'j 
mogłaby odczuć Straż Pożarna. 

K'ronika Z"iena 
'!łitriW 

STRAJK. Dnia 8. b. m. brukarze, za­
trudnieni na robotach sezonowycb, urzą­
dzili stl'ajk, porzucając pracę przy zabru­
kowaniu rynku targowego oraz przy prze­
budowaniu Starego Rynku. 

RUCH N.\nODOWY. W piątek, 5. b. m., 
w lokalu własnym przy ul. Pi'lsudskiego 
28 odbyło się zpb ranie Str. Narod. z licz 
nym udziałem ,,\Hodych". Na zebraniu 
przema wial jeden z członków miejscowe­
go Kola. Zebranie zakończono odśpiewa­
niem "Hymnu Młodych". 

.,PRACA POLSKA". W sobotę, 6. b. m., 
w lokalu Stron. Narod. przy ul. Piłsud­
skiego odbyło się zebranie Związku Za­
wodowego "Praca Polska". Sprawy robot­
n icze. i or3anizacyjne omawiał prezes 
związku . 

rabunku bandyci zbiegli w niewiadomym 
kierunku. W stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono Ignasiaka do szpitala św. Trójcy 
w Kaliszu, a za bandytami wszczęto po­
szuk: wania. 

PO.zARY W POW. KALISKIM. We wsi 
Sulisławice, gm. Żydów, w zagrodzie Wła­
llysla' .... a Guzielaka, wskutek nieOl>ll'oi..ne­
go obchodzenia się z ollniem. wybuchł po­
żar w stodole. Budynek wraz z paszą i 
sieczkarnią. splr,nąl doszczętnie. Ogień 
przeniósł się na stodolę sąRiada Michała 
Lewandowskiego, trawiąc ją oraz "paleniu 
uległy: 3 krowy, wóz, drób i wu·zędzia. 
Straty wynolSzą UOO zł. - Równj,,;;. poźar 
na,yieclzil wipi; Sobie.;;,!!;:;. gm. Iwannwice. 
g-d.zie w zag-rodl.ie '1 adt'u;za Jakubezaka 
splonęły stodola i spichrz oraz zbo7.E' w 
słomie, wartości 1.87;) zł. 

UDŁA WIŁ SIĘ SZTl:CZXE\lI ZĘBA­
~I1. 3S-letni gospodarz '.\'si Cnutki, gm. 
Zborów. pow. kali.'lkieg-o. palU ofillrą tra.­
gicznego wypndku. Udawt-zy &i~ w odwie­
dziny do sio,,,try swej w Tvkadłowip, _\fi­
chał Pietrzak podczas posiłku poeząl clię 
dla,,·ić. Okazalo <'lię, ie cztery "'ztuczne ZP­

by ulall1aly ,;'.~.i ut1,w'h l\' ·pl':wlyl'u. p~_ 
muc dOI)lf)\\ pd(O\\ ':,!l:r.ald I:';~ !l:i'nlUżJi\\ą, 
gdyż garcllo poczęło momentalnip }iuchnqć 
i musiano Pietrzaka natyehm:aM od\\if'ŹĆ 

.do Kalisza. I.ecz i tutaj zabieg lpkar.;ki 
nie mógl u,..un~ć pOli1l11anYc!J zębf> 1\'. przl'-

. to samochodem za wieziollo nie8Zl'z~~~liwe­
g ogospodarza do Poznania. gdzie 1l\)l1lirrIO 
operacji Pietrzak zma!'1 w stl'aBzny'cll cier­
pieniach. 

PRZEGLĄD POJAZDOW MECHA~ICZ­
NYCH. Na czas od 12. do 19. b. m. wyzna­
czony został przegląd cywilnych pojazdów 
mech:micznycb z Kal·is·za i powiatu. Prze­
i'ląd odbywać się będzie na placu przy ul. 
Pułaskiego i Czaszkowskiej w Kaliszu. w 
następujących terminach: 12. b. m . poja­
zdy mechaniczne o.sobowe według nazwisk 
właścicieli, poczynając od litery A do lite­
ry J; 13. b. m. od litery K do P; 15. b. m. 
c.d titery R do Z. Dnia 16. b. m . pojazdy 
ciężarowe od liter y A do Z. Dnia 17. b. m. 
autobusy od A do O, dnia 18. b. m. od lit. 
P do Z i motocykle bez wózków przyczep­
nych od lit. A do R; dnia 19. b. m. od lit. 
S do Z i wszystkie motocykle z wózkami 
przyczepnemi, jak również wszystkie inne 
pojazdy mecbaniczne, jak straży po:2:ar-
nych, sanitarne, traktory i cysterny. O EKSMISJĘ n. PREZYDENTA :\UA-

S~A. Jak się dowiadUjemy. obecny zarząd 
. KRWAWY NAPAD. B;\NDYCKI. .Wieś m~a?ta wystąpi! ze clkargą do sądu o eks­

PIątek Duż~, pow. k.alIs~lego, stała SIę te- m~sJę b. prezydenta miasta Kalisza, p. 
renem nocy onegdaJszeJ krwawego napa- MleczysJawa Sza nasa, zajmująceO'o mic­
'Iu rabunkowego .. On zagr~d~' ',:-letniego szkanie w gmachu ratusza. P. Szaorras od 
g~podarzCi. .. 'Marcma IgnaBlaka zakradli ł miel'iąca jest nieobecny w Kaliszu i za­
SIę bandYCI l, zadawszy mu szereg ran pewne wiadomością o zamlerzonej eksmi­
tłuczonych w głowę, zrabowa li 300 zł. Po sjl będzie załSkoczoD)'. 



NASWIĘTAlI 
. polecam. 
N.kn'~la stolowe 
Noże do szynki 
Noże lIut'henne 

- ze Iltali ZwYkłej 
nierdzewnej -

Nożyki do owocu 
Widelczyki do ciast 
Masz(nkl do mięsa 
Ly": I Iyżeczkl -
Menażki stolowe 
Wstawki do szklane.k 

Wybór wielki 
CenJ' bardzo zniżoue. 
Przyjmuje asY(l"natJ' 

.. Kredyt' 
ED.-KARGE· 

l ~Omy l ~~i[~I!fl~m 
dla handlu zbo2a 

~ l Z składami I mŹOItfWem 
~ w Krot~.zyDie 
8 DO SPRZEDANIA. 
J) Zgłoszenia do Kurjera Pozn. 
~ ___ -,-p_od nr -.!_5._8_1 __ _ 

Rower 
~ mil skI ut;vwal1y kuple. Oferty 

KurJet Pozna1iski Zdg 74 311 

Nagłówkowe !łt>wo (tłusto) 15 grosz.y. ka!de 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słQWO 10 gros!y, fi liczb = jedno słowo, 
ł, w, 1:. a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mote pnekraczać 100 słów, w Lem O,rło!lzenta wtród drobnych: I-Iamow, mUlmetr .t grosz,. l) nagłówkowych. 

Sprzedam 
sklep netniCki z warsztatem oraz 
z wszelk!em! narzcdziam!. Pnbir' 
nice, ul, Tormiska 2R. n 85 5 

Młyn wodny turbinowy, Zbotowe 
przemiału trzydzieści przedsiębiorstwo pelny 

t · brze prosperujące. m!eaz.kanie, cen narow śpichlel'ze, rola, wyd1-iel'żawie lub Rzeinictwo 
zabudowan.PIP sZ~"('morgoweml sprzedam Trklv-wilCz, Poonań. Dą- 1600 mieszk .. lCÓW przy kościele. 
ogrodl'm starym ziemi) 10000.- browskiego 86. z.d 745UO szkole Dot!zcit. ,Icbrem tniejs,:u. 
sprzerlam Nowak. Poznall. K rR- wydziprat ,vi wtaściciel Bra 'Ile' 
marsh 15. zd 14353 żywopołoty wicz Slawoszpw pnw Jarocin. 

zrl 71 052 
Dziesięć m6rg JedwabnictwoI 

buracz'aneJ zl'eml Setka p ę('lolet:~'l!b m0rwy blalej Ogród . 
t tylko 10 zl. 19n. i eśli Il"ki, Kęp- OWOCCWy morele jablonle. ern' prywa ne, no Stara 4. :ut i4431 sze. porżeczki wydzierżawia. -

bM hlp?ll'k 4 J..IO. wplaty 2000 I Biel!lwy. poczta Krzemit'nipwo,; 
~przedam - Nowak, PozlIań - Parcele IPowlat Leszno. .zd 7422u 
Kramarski! lf. zd 74 352 -------

. budowla n!. ogrorl"wp Ptzy !!zoaie \YfdziedawiQ 
Śloby dla bydła Id!lł.a w'e8 dO!lra komum~aCJIl. .a· bklad mieszkamem. e!,:zystencJa 

pod gwaranda <XI c d l I mo sprzedam. InfnnnacJe Matu' b lIwatnika luh f;le2nika mie-
WWa nia atmosfer '~ePorrne kna z a a· szak, BuchY!ą8 1.. Pomań, sięcznie 50. Wllldl'slilW SzuI-

i ł"?,, !l'Z v::asy. - zd 14512 k' T 1'od'" • Taroclnie nowa pif'trowa wf- m mo rÓwnej J8.koacl o 2.)% ta1\- czews!' unowo g. "OW. 

Lokal h ndlowy 
w Poznaniu, parterowy, w którym znajduje sit) 
obecnie bardzo dobrze prosperujące przedsiębiorstwo 
z 2 dutemi oknami wystawowemi (wnętrze składu 
ca. 180 kwm.) własne centralne ogrzewanie, stosow-
ny dla katdej branży w najruchliw8zym punkcie 
Starego Rynku korzystnie do oddania. Zgłoszenia 
poważnych reflektantów chrześcijan uprasza Biuro i 
Ogłoszeń "Par", Poznal\, A leje Marcinkowskiego 11 
pod nr. 15,31/32. Pg 3463/4-15,31/2 I 

I .......................... e ••••••••••• ~ 

STUDNIE 
wiercone artezyjskie 

POMPY ręczne, maoe.źowe i mechanIczne 

WODOCIĄGI a~~:~~ 
WmRCENIA BAD r ICZE 

J. Kopczyński i Sp. -
Poznań, uL M. Focha 127. T.l60-42 
P~~e::~!'.:~~:~~~~ wiercenia stadzlen I zakł4d .. 
n Fahr,ka pOlllp. dg 896 

Znak oferty u .... nyldad: 118m, n 27~, d 1790 
t l d. = l słowo. 

Drobne ogłouenia w dni powszednIe przyjmu1e 
sill do godz. 10.30, w aoboty t dni przedświ,,· 

teez:ne przyjmuje sill do godz:. 10.15. 

250 mórg Pomocnik \. 
wyd"'ler1JawI~ na 10 lat, objęcie obuwniczy poszukuje posady. - ~ 
6 tys ~')y zlotych. HiskupskI. Ha- Jarmużek, Wilkowo. poczta Buk 
szków. pow. Ostrów. zd 73024 zd 74 254 . 

RzeźnIctwo Czeladnik siodlarski l 
mIasto fabryczne. z kompletnem tapicer. UCZCIWY. praCOWlly. szn-l 
urządzeniem, zapędem elekt"ycz- ka zara~ p~sa·iy. Zgloszenia 
nym ~ $PDwoJU wyprowadzki do LJjgcie, Poznsl\skil'. Rrbacka 32. , 
wydzierża wle:);a od właściciela. I> 8666 • 
Objęci!' od 1 maja. - Z<{loszenia 
Wincenty Now'1Oki, Opalenica 
Rynek n 8868 

Korpus 
podoficerski 51 PUlku Pleehoty 
poszukuje od zara.z dzierżawy po· 
l(}wanta (okQlo 1000 hktr. mcrlili­
wie ohszar1 dworsk.le terenem u­
rozma1COnym. Z!l:'to~zenia prosze 
nadestać do korpu-su p{)rfof!cer· 
sklego 57 P. P. w Pojmaniu . 

iid 74490 

Piekarz • cukiernik 
dzielny fachowiec swym zawo­
dzie. kllrt.ll r7emi~lniczą. &Z9ka. 
posady. ZglC'!>Zenia Ujście, Kr.­
back~ 34 Poznańskie. n Blitl,7 

Asystentka aptekarska 
li ó-Ietfllll p .. ak~ykll P""lluk:UJe po­
sndy od ma1a lub pózOlej. Mada 
Zawadzka. L'lbawa, Wybo,icwa~ 
nie. sd ;(430 końewna' dutym ogrorlem 'Iamo sza od towaru z3grankznego. _ ': Poznań. zd74801 

14.000 wplat)' '10 000. OtrQba - Q.oleea:
1 

M. PLl'rkiewicz. Zaldnoy Piekarnia 
Jarocin. l{ilIń~kiego :, 0lerarn czne, udwik()wo. P. Mo- Lokaj, 

. Edg 14 li.ll5 5 na. P 341i1-15.28 pp'nym biegU dobrym punkcie kllmerdyner. 118waler. zu.Jąey ję-
Kupię II'1ja~ta, pipc kflll3lo\\ y. urz!idze· zykl poszukuje posady oa IIi. 4-

ParkJetowo posadzld -t mem skłł1,lu",em j piekarnI za· lub 1. 5. Dobre świauectwa, re-
.a. O u:!;ywaną ogniotrwalą szafp.. I'.a· rhZ -do wydziprtawipma. obję!'ie krawlel'kJ 8tallls!aw Nowak. komendade. M. Binialwwskl. _ 

do~trcu aolldn.ie l fachowo zna ch l ce
h 

mi et' ladny i nle~y dr6b, skawe zgloszenia z (Jo,laniem ce- i2 [-no zł. Of",rty !Jrędownlk. Po· 1.6t1t. Pio.f1'k{)w.1t1ł 165 _polpca ł Naklo; DIUKa 22. tdg 14200 
na fir;na .' •. ' . 11 ec sprowl';lsi lny Agentura Orędownika; _Ki>· tnań zd 1~ 29Q . wiplki wyb+\r Itaroeroby, Roho,,, 
~ora!zew.skl l Marweg Jaja wyl"gowe str+>.yn. __ ztl14197 'lTolon" alkę pierws_zo_r_ze~na. n in5 

Pozna\\' Plac Wclno!id 14a. "i: A l -
dl/: 1156/7 khur karl)l8Zyrów. białych Leg- Kupię rC!!tauraci~.. duh wie'. Podlewnia luster 

----.....::.::: ornO"", mil y l",)w. mamutów. ka- mIana mąK!. !l1~tprJnlll bu J l 
Noże czek wI ... lkicb 2l h.:dowll .Fm-j domek hb PO .. el~. wplatf li 500. n~ opelowI>, wyuziEri:awil1. ~nzern pol~ca·. l'lslra t~ema. r~Y mu e 

widelCfl, /y:IJk _ Iyżeezki alpaka. ~i~~~,rcztA Wojciechów. k c wyc!!t'rplljtłct: ~rl'ftr KurIer Po· OOdtleln;(>. OCert)' Orędownik. i~o~2.wF:bja~i~k~y~~~t 'f~~~7~~: 
plate' Inierdzewne. 1\1. Żurom- I - li. :ad 74 znansk zd" 7ł 424/il Poznali, ZI! 74 145 ng 84j3 
ski. Poznali S?ilolna 7/8. Wyro· 
by stalowe i ~7.1Jfiernia, 

zr.l 73936 

. Dom 
nowJ' II mieszkania. 2 morgowy 
ogród WArzywno - owocowy z lą-
ką n8 sprzellaż. Marja Paszko· II KrakOWI I Warszawy: 111 145 
wlak. Poniee. ul. Krobska 26. arje i piwni w wyk. M. Balec-

n 8574 kiego (tenor o<per za.ęran,lcznvch) 
------=.:~ Czwartek. dn. n kwIetnia. (płyty): 17.-18,30 tra.nsm. z Kra-

Parcele 11.30 audycja poranna: S.OO au. kowa i Warsza-wy: 18.30 pro~rnm 
morgowe, agrodowe, budowlane. dycja dla szkól; 12.01) .. Na naSllem na dz. nast.: 18,88 żYCIe kult .. 
zatwierdzone granice Poznania, podwórwu" - aud. dla s.zk. ort. I spoleczne Poznania! 18,40 
bez obcillżer1 przewlaszczcnl~. powsz.; 12.30 szkolny por. muz. audycja _ woka,lna w Wy,k. A. 
zara!!. Paluch, Piątkowo. Po· ze Lwowa: 18.00 chwilka dla ko- Grus ... czynskie.!{o (tenor); 19,00 
znań. zd 74 UI6 biet; 13.05 d,zierulid!: poł.: 13.10 d. Wielk~olscka w pl'zekrojcu. Fra/\'-

c. s:ak. por. mu'z.: la.411 z rynku menty szopki poznallskiei - pi6-
Platformę p.!'tlCY: 15.45 koncert z~polu A. ra Bakera: 19.21i wiadom. sport. 

OI/:I08zep.ia do 80 słów dla IJ08Z0 
kująey('h p<lt'ady' w rl'j ruhrvc, 
obliczamy po jl'dn-ej irzeciej cenip 

niego (płyty): 19.111 mllzyka ope· drohnych. 
rowa z plyt. 

TorlItI - 18,011 ćhwllkll SP!'11~z· Ogrodnik 
na: 18,811 .. O.d Helu popr:z.e.~ HI>- Il3waler .. lat 28 ~zukaiRklpgokol· 
ry TuchO'lskle do T(}rtL!Ua • od· wiek znJecla. Oferty Orędownik 
czy t z cyklu wedr()~vkl po Po· Poznań zrl 73963 
m()tzu wygI. ks. WQ.Jcleehowski: 
18,110 muzyka operowa z p!:vt): 
19,11i muzy-ka lekka Il płyt. 

lekki!. nadającą Się do handlu Hermama. tr. z I<;·r.: 18.80 .. ~a po.znania: 19.811-2°130 traTUlmisje 
warzywa sprzedam tanio. Ław. pens~e ph\looophJque fra.nco~e z ,.,rol'szawy: ZO,3u koncert re-
niczok. kuźnia. Tama Ga~bar. contemporame: Le berA1lomsme'; klumowy; 20,40-.!'~ISO tran1SIllisje Czwartek. cłn. 11 kwietnia, 

Mechanik 
umochodowr obeznany z .... 82:('1-
kieml eilnlkllmi spa1inowemi i 
innem! m8&zynami poszukuje po­
sady. Leon WawrzYTIowicz -
wmnlea powi li N\!wy TomyŚI. 

ni{ 8665 

Fryzjer 
damsko ml18ki oraz mE:ski ".dolfti 
potrzebn' na sałe zaraz. Ozekoń­
"ki, zakład frV7lers'd. GOlIty}\. 

zd 11344 

Pomocnik 
Cryzjer!!ki oj .a,·n potrzebn,.. -
ZYJl:m t.]1 , Ostr"wslu. Swa~ię4$ 
Rynpk 26. ad .43S2 

BafclarkJ 
na hafl y kc'<\C'ieJne tJ'lko I!U" 
Dier\Vs~"rzed,.e 'pOI rzebtle lIara~ 
Wskaże li urJGr I'oton!łński 

zdll 74449150 

Potrzebna 
pa·nlenka do ekspedycji 'IV !!kła.­
d ... ie tow. kclonialnych I żel~a 
przy w.oInem mieszkani.u z utrzy­
maniem. Z!t10sz. z pod·aniem Wll­
run!{ów. Maciej Urball&ki.­
Kroł>ia. 3d/l: U 4BS 

sk 26. Pozn:łń zd 73381J 16.45 kcwoorllIlS slynnych arb- la WI1l"l!Za.w)' i z ll'ledjolanu. lIilversum _ 20,61i festiwal Ba-
stów: 11.00 .. Skóra jako zwiercla· Katowlee _ 13.1I1i bele atrlf- cha z u·rJ.g. solistów: 28.110 muz)'-

. Ogród dlo zd·rowi~ l cho.r~by człowieka" sty=e I klUltura1me ślaska; 111.45 ka lekka. Radło - Paria - 20,45 
p6łmorgowJ' z płacem zaszYko. -:- rep.o.rtu !l khmkl dermatolo- Ir8Jl<:ll!ska mou<zY1ka lek'ka: 16,411 .. !-t'Omeo I JulJo" aymfot dra­
wanT' pcd budowę sprzedam .. _ !l'ICzneJ p. J.. - (Tr. s K!.): n.llS piosenki z !llyt; 18,80 Karl1k:DWa nlat)'czna Herllozll w wy • sali­
Mosma. Adres wsknże Orędow- sluchoWL.<;.ko. 11.50 p{)radmk 8Port. poczta: 18.411 m utZ.Y'k a lekka na st6w, ch6ru i orkiestry. undyn 

Humor z~lgraniczny 

nik Poznań zd 13911 18.00 konceTt kąrrner~lny z Kra.k.: orygina.lnym instrumencie .. theo. - lU,OO komedja muzIfzna: 23.0' 
, 18.16 .. Conrad I śWIat" (pogląrl, I .. l t 19 1~ O P l l m ka tri l 

Farby _ Pokost lniany ~~?,\ecr~ik: ~~13o'!!ieSf;::~~: :l!6łi: c~er:l~:~" ~y~C A. *re~l~us e IIt~:~ausen a.~e'i~3d ro~~t~~U; 
kilo 1.15. emalja 2.- szablotJy klad2'ie na forŁepia,n (plytl'): 19. II Kraków - 11S,411 koncert !ta. t~~ti9,\~Oeo~~~rkza xf~lo~ł:u~lYti 
kredalZflane ~e najt.niej Poznań ,.Kaoik d,la tnl.aooieźy wleJsklt>j": meorabny\ utwory Da'aLberta: pje{lJ!i dla mloo,zleźy: 21.00 tr. " 
Chwa 18zewo 24. JarOSZ)'k. 19.25 wiadomości sportowe: 19.all 18,45 arJe Vi wyk. tenora wlOll- Med.!clanu. LUksemburlC _ 10.1111 

ZIl ił 995 drobne u·twcry skrzypcowe w kiego GiJ1:1i z plyt: 11.00 .. Z dzle· mu.zyka popularna; H.OIt koncert 
wYlk. W. Zawadzkiego: 19.110 feUe- dzlnr badali rozwoiowych" re· wleczomy II udz. 80!i&tóW: 2~~4IS 

Najpierwszorzędniejsze ton aktrualny: 20.00 lll'ooY'ka lekka. porta! za.klwou blolo~ji U. J.: recital śpiewaczy S(}rły·ego. MO-

Planina Wykonawcy Orko P. R. pod drr. 18,00 krótki koncert ka.meralny; tala I Sztokholm - 22,00 muzyka 
St. Nawrcta i St. Witas (śpiew): 18,30 skrzynka pocztcwa: 18,40 le.kka. Kalond\)or~ i Kopenhaga 

.. T. Betting" L.·s7.no - Poz,Ia/l· 21.00 transmisja z Teatrn .. La kO'ncert 8ymf. z plY'1:: 19.15 .. Ro· _ 20.10 koncert symfoniczny. 
skie. Ceny fabryczne. Kwiat· Scala" w Medjola.nie ... Carmen" la borwy i Awlatła nowoczesnej Oslo - 19.80 mu.zy.ka norweska. 
kowski. PW;lHń Pierackiego 14 o-pera G. Bizet'a. W Drzl'tl'wie O'k. kcncepcji reź)'lSerskiej" ww:/. d·r. Bud.pent -10,49 .. Requiem" 
Pr9$lmy :tą<.ia~ "rerty. 23.06 odczyt w języ.ku run,g. "W Ostrowska. . Verdiego. Beromuenster _ 19.60 

d l718 PU.SZCZY bialowie.iskiej". Lwów _ 1~!.3' !f2lkolny !'Ora- recita.I' skrzypcowy M. Llnza. 

Piekarnia nek muzyCZT\Y: 14,00 mu.zYika lek- Wiedetl - 20,00 koncert rozryw-
k I t 16 4~ k ś· kOwf.' PraICa - 28.05 koncert kolonjalkll. pietrowy. wolny etem- a z p y: • ., muzy a W WIlIJt- sym. KolonJa _ 20.30 konce~t 

pli. podatkOw. miRsto 22000. szko- ku dziecięcym z p.! y t; 18,30 "LI- BolUstów. !lonaCbH'um _ 19,00 
Iy wU·sko. obl'tcip 15 000. A~hn- Czwartek. dn. 11 kwietnia. sty i programy" omówi oyr. Pe· k t l' ó "O .'" 

Kr u:\': 18,40 siłwa rerum i zycie 'oncer so lst IV. zfm - ... "" 
tura urjera. eszno. n 8570 Poznali - 6.80 a·udycje pora n- t 1845 k I kI koncert aymf. MedJolan - !l.00 

... ne z War,~zawy; 1,45 prolttam na !lrtys ycznc: 'I D11U921VE a OC ',Ia .. Carmen" opera Bizeta. Z La 
86 pS%eUneJ dz. bież: 1,50 wStkazówki pl'Iaktycz. I taneczna II D y t: ,".. za- Scali. Wroclaw - 19.20 melod.ie 

zabudowania masywue. in wenta· ne: S.OI! tranem. z Warszawy: Iradn.ieniach popularyzacji" feU. operetk()we. Bukareszt - 19,36 - Czy twój mąt mówi czasem Wl' śnIe? 
rzam i 18500 wpłaty 10000. dużo 11,51-13.55 transmisje z Warsza- Rybi~kiego. wFideUo" &pera Beethovena z Tak l' t b d k P 
innrcll ko, zystnie sprzeda Ha-I' wy i Lwowa: 13,55 przegląd giel. L6d.i _ 14,80 muzy'ka ~peret- Ol?ery rumuńskie!'. Królewiec - - o ar zo przy ra sprawa. arę dni temu 
tajczak. Poznań. Jezuicka 12. dowy: 14.00 najnowsze nagranili kowa z plyt: 18.30 łódzka skrzyn- (lleilsberg) - 211, II muzY'ka ta- całe biuro podobno śmiało się z: ni «:>go. 

?'d 74 321l na plytach; 16,45-16,45 tramsm. ka og6lna: 18,4.6 !II oper Ro.ssi· neczna; 22,8' kantaty Haendla. ("Trib. JII,'- - Rzym). S. F. 

Co f~tro - td"Edmund Rychter - CO palto - to Edmund Rychter- co ubranie - to EdD1und Rychter Poznań, Ostrów Wielkop. 

Pr Z e d P ł a t a na miesiąc kw!eclell 1935 r, wlnemle książkowego dodatku powie­
ściowego. w Poonaniu w ekspedycji zł 1195, w agene.iach zl 2.20 li od· 
noszeniem do domu zI 2.20. ua lll'OwincJI na pocztach jut I odnOllze­

niMI do domu kwartalnie 1.01. mięsiecznie 2,34. pod opaska miesięcznie w Polsce zI 6.00, 
w mnych krajach zl 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .. O~downtk" mieslel'Z' 
nie 2,35 zl bez odno8zenia do dnmn. W razie .... ypadk6w spowodowanych siłn wyżS<llą. przesekM 
w zaklncłzie. stn'njk6w i t. p. wy-dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
uie mają prawa domagarnia się niedostarozanych numerów lub oillilzkoOOwan.ia. 

O('Yłoszenl·a na atronle (I·lamowej 15 1rI', na stronie (·lamowej przy końcu tekstu 
Ó rerlakcyjnego 30 gr, na stronie czwartej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. 

. • Przed wiadomąściaml pctocznemi 100 gr od l-lamowego milimetra. 
Ogłoszenia 8koml!hkowanę z zastrzeżeniem mleJs~a 00 poszczeg61nego "I'y(Jarlku 20% narlwytki. 
DrobD'! ogloazema (l1ajwyżej 100 st6w w tem li nnl:lówkowych) slowo nagiOwkowe (tlll~!e) 
18 {r, każ<lę dałsze słQwo 10 gr. OgtOł!zenia do hieżącego wydania przyjmujemy ,In io,lzlny 
10.4D. a do wydo.ń niedzieln,ych i świątecznych do godz. 10. t5 rano Za różniCE: miedzy zesta. 
wem a wysokol!clą ogłoszenia. powstalą wskutek matrycowanIa. wydawnictwo nie odpowiada. 

Redaktor naczelny: Bohdlll\ Jaroehow.ld. - Redaktor odpowiedzialny Andrzej Treli. li Poznani •. - Za wlIQ'lItkie wi.domoo1c! I artykuł, li m. Lodal odpowiada Leon Treli •. Udt. Piotrkowska 111. 
- Za ogloszenla i reklamy odpowiada administracja w oeoble p. Antoniego Le9nlewlcza·'IV .Poznaniu. -, Nleza·m.6wlonych rękopisOw redakcji nie Iwraca. 

Wychodzi codzitillnie I wyjątklQlJl niedziel i świąt lU'OOZ)'stych • data na dzień nastepIr)' •. '. _ Wydaw~ctwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. ew. Marcin TlI. 
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Zwiastuny polskiej wiosny 
ZjawisJea W przyrodzie - Początek wiosay .Da Podolu, WolYDiu i u stop 7atr­
Xwiaty przedwioś.Dia - Kluczyki ..Matki Boskiej - 7rele ślowika, iako pre­
ludium do wspa:aialej 1 radosDei sym:foDj1 - W" dziea :aiedzieli palmowe; 

yCie na ziemi 
podlega prawu 
perjodyczności.­
Każde jego zja­
wisko przebiega 
po linji falistej, 
wykazując na-
przemian to 
wzrost, to znów 
spadek nasilenia. 

Jednym z wyrazów tego prawa jest 
okresowość w rozwoju szaty rośhnnej, 
która po spoczynku zimowym budzi 
się do nowego życia na przedwiośniu, 
poczem przez pierwiośnie i wiosnę o­
siąga szczytowy punkt rozwoju w le­
cie, aby następnie znów przez późne 
lato i jesień przejść ponownie w okres 
spoczynku. 

Napisał prof ..... Władysław Szafer 

Przedwi{)śnie w Tatrach: Toporm..-a Cyrhla.pokryta kobiercem kwiatów szafra'Ilu 
spiskiego. Fot. T. i S. Zwolińscy. 

Właśnie w tych dniach przeżywa 
przyroda nasza krótki, lecz charakte­
rystyczny wstępny akt swego rozwoju 
w postaci pierwszej fenologicznej pory 
roku, czyli p rz e d w i oś n i a. Nadej­
ście jego sygnalizuje pojawienie się na 
bezlistnej leszczynie kotków męskich, 
pylących złoty pyłek i wysunięcie się 
z jej pączków kwiatowych żeńskich kapryśnego przedwiośnia i wszystkie Łów przedwiośnia spełnia ważną rolę 
karminowych pędzelków znamion potrafią przeżyć powtal'zaj~ce się w powabni, ściągająCYCh do wielkich a 
słupkowych. Równocześnie nad stawa- marcu, a często jeszcze w kwietniu barwnych ich plam skrzydlatą rzeszę 
mi i rzekami stroją. się szare łozy i wi- chwilowe nawroty zimy. owadów, którą z letar~u zimowego 
kliny, najpien" srebrzystemi, a następ- Dalszą wlaś('i\\ością kwiatów przed- budzą do iycia promienie wiosennego 
nie żółte mi lub czerwonemi "baziami", wiośnia jest to, że pojawiają. się one ciepla. Już w pierwszych dniach 
napełniają.c powietrze odurzającym a- w przyrodzie lIie pojed~'llcZO, lecz w przedwiośnia zaczyna w przyrodzie 
Tomatem miodu. Po nich osiczyny pę- wielkich p:romadacb. ~Iożna powie- nawią·zywaĆ si\, nić wzajemnYCh sto­
dzą czerwon.e jak krew kotki; u stóp dzieć, iż szata r-oślilllla prz~wiośnia sunków życiOWYCh pomięllzy kwiata­
zaś tych i innych drzew i krzewów, malowana jest inaczej aniżeli innych mi i owadami. Pszczola, ' trzmiel i inne 
zakwitających na przedwiośniu, wy- pór roku, i że chal'aktel'yzują ją wiel- błonkówki, obok muchówek, które 
pływa z ziemi barwna fala pierwszych kie plamy bieli, złota i lazuru. Ta dopiero co wypełzły ze S\\ ych ukrytych 
kwiatów przedwiośnia. właściwość flol'~' przedwiośnia spra- leży zimowych, · są pierwszemi owada-

Oto na łące, ze zrudziałej w cią.gu wia, ż chociaż składają się na nią mi, przecinającemi swym lotem aro­
zimy runi traw, wydobywają. się złote stosunkowo nieliczne gatunki roślin. matyczne powietrze przedwiośnia. 
kaczeńce, wśród zarośli bieleja pochY-1 to pomimo to uderza ona silnie nasze Czas trwania przedwiośnia jest I 
lone wdół główki przebiśniegu zaś zmysły i pozostawia IV pamięci wra'-I krótki. Z każdym dniem przybywa cie­
dno bezIistny~h jeszcze la~ów ~Llobią żenie swoiste~o pi«;,k.l1a i. uroku. p!a i .świ~tła .. Z kaŻ?Y~l dn!em zjaw~a 
kokoryczki, siwe jak włoskie niebo Ze stanOWIska bIOlogIcznego gl'O- SIę WIęcej kWIatów l ZIeleni. WreSZCIe 
kwiaty pr7.ylaszczek, pachnące jak madne zak,,\ itanie nielicznych kwia- pewnego dnia wytrysną z pośród świe­
hiacynt kwiaty wilczego łyka, okazałe 
sasa.nki i żółtawo zielone a płaskie 
kwiatostany śledziennic; w rowach, w 
których szumi jeszcze brudna woda. z 
tającego śniegu. przy ścieżkach i na 
przychaciach zakwitają. jaskrawo żółte 
podbiały i skromne stokrotki. 

Jeżeli mamy szczęście witać począ­
tek wiosny na Podolu, 'Wołyniu, lub 
w zasłanej c7.arnoziemem połudnIowej 
części wyżyny małopolskiej, to jej 
zwiastunami są tu dla nas obok won­
nych fiołków, olbrzymie, złote kwiaty 
~tepowego miłka wiosennego'; gdy u 
stóp Tatr oczekujemy nadejścia wio­
sny, pierwszą. jej zapowiedzią staje się 
gromadnie zakwitają.cy na ł~kach 
i niższych halach przepiękny szafran 
spiski, zwany dość powszechnie kro­
kusem; na Śląsku Cieszyńskim cha­
rakterystycznym kwiatem pr7.edwio­
śnia jest cies7.ynianka, na Opolu pięk­
na. i duża śnieżyca i t. d. Słowem, każ­
da niemal okolica naszego kł'aju po­
siada nieco inną florę przedwiośnia. 

Choć tak bardzo na oko różne w 
kształtach, kolorze i woni, mają prze­
cie wszystkie kwiaty przedwiośnia 
pewne wspólne właściwości. Przede.­
wszystkiem są one jednakowo odpor­
ne na przymrozki, a nawet na mrozy ------t -----., Dnia 8 kwietnia 1935 .r., zmarł nasz czlonek, ś. p. 

Antoni Kowala 

&sa.nb. 

, i. ~~ " L , •• " . • f 

Iyre~[ja Kolei fle~try[lnei 

tej murawy żółte pierwiosnki, ~Uire 
lud nasz nazywa kluczykami Matki 
Boskiej i one to otworzą wrota dla. 
młodszej siostrzyczki przedwiośnia, 
dla drugiej z rZQdu naszej fenologicz­
nej pory roku, zwanej p i e r w i 0-
Ś n i e m. Szczyty gałązek bezlistnej 
dotychczas brzozy zapalą się zielone­
mi ognikami młodych listków, lepkie 
od żywicy pąki kasztana nabrzmieją. 
a. łuski ich rozsuną się, ukazując za­
wiązki młorlych liści, przezornie okry­
te futerkiem bronzowych włosów. 'V chłodne noce nalecą skądś rzesze 
ptactwa, na mokrej łące ukaże się bo­
cian, nad ruń młodego żyta podniesie 
się prostopadłym lotem skowronek, aż 
wkońcu o zmierzchu pewnego dnia 
usłyszymy niespodzianie z głębi krze­
wu bzu pierwsze trele słowika, jak­
gdyby preludjum do wspaniałej i ra­
dosnej symfonji wiosennej. 

Niebawem lud nasz, stosownie do 
tradycji, wyjdzie na spotkanie wiosny. 
W dzień niedzieli palmowej ustroi się 
on w barwne chusty i wyciągnięte ze 
skrzyń zimowych sukmany, weźmie do 
rąk palmy, pokryte srebrzystemi ba­
ziami wierzb, skromnYCh zwiastunów 
nadchodzącej wiosny i pójdzie je świę­
cić. Na ziemię zstąpi Królowa.-Wiośna. 

Milek wiosenny. (Fot. J. Urbań,;ki) 

Prosto ze szkOły 
do szeregów bez'robotnych 
Główny Urząd Statystyczny w Czecho­

słowacji przeprowadził badania nad sta­
nem zatrudnienia 20129 młodych ludzi, 
którzy ukończyli szkoly średnie w dzie­
sięcioleciu 1923-1933. Abiturjenci semi­
~arjów nauczycielskich, którzy Skończyli 
Je \V latach 1923-24, otrzymali szybko za­
jęCie po otrzymaniu dyplomów. Stosun­
kowo nieźle powiodło się też wychowań­
com szkół handlowych i zawodowych. 
którzy ukończyli je przed r. 1930. Zupeł­
nie źle 7.ato przedstawia się sytuacja abi­
turjentów gimnazjów klasycznych i real­
nych. W cia!lu ostatnich dwóch lat za­
ledwie 1/6 absolwentów otrzymała pra.rę 
i zarobek. Z pośród absolwentów szkół 
średnich z r. 19:32 znaJazlo się w szeregach 
bpzrobotnych 56.6 proc., a z r. 1933 aż 
i9.4 proc. Wo!<óle zaś sytuacja na rynku 
pracy kształtuje się gorzej dla młodszych 
roczników, opuszczających mury szkolne; 
80 proc. tych mlodzieIi.ców nie ma żad­
nych widoków otrzymania zajęcia. 

w firmie 

Pogrzeb odbędzie się w środę. dnia 10 kwietnia 
o godz. 15 z kostnicy cmentarza Zmart\"ychwstania 
Palliikiego. O liczny udział członków IV pogrzebie 
prosi z 10896 

Zarząd Tow. Przemyslowc6w Jeżyce 
pod wezw. św. Florjana. 

Łódzkiej Sp. Akc. Alfred Haine 
, 

I~. JASINSKI 
Skład,. prowadzone od 1870 r. 

w ŁODZI, ultea Andrzeja 10, telefon 168-56 
w ŁĘCZYCY, ni. Poznańska 30, telefon 125 
Pol('c~ją pIerwszej jako§ci NASIONA rQ!ne. traw drzew 

n 8U8 ŁÓDŹ, Pomorska 24. Tel. 175-74. 

JITIJ,tDiHtHIIM:[11Hllilll_. 
Pianina i fortepiany 

światowe] sł:nvy markI 

J 

w8rzywne I kwiatQwe. NARZĘDZ1A ł przyrząd,. ogrQdniczo· 
p~zczeJl1 j cze. NA \VOZY. preparaty I śrQdlci chemiczne do celów 
Qgrooniczych . pozatem APAJ;tATY do zraszania roślin. dNew 
k:r'zew6w itp. cieczami owad& i irzybobOiezem!. o 8330 

zawiadamia niniejszem Panów Akcjonarjt;.szów, że 

od dnIa 16 kwietnia 1935 r. wydawane będą Panom 
Akcjonarjuszom błlety bezpłatne na przejazd tram­
wajami na nowy okres od 1 maja 1935 r. do 30 kwiet­
nia 1936 r. Wydawnictwo biletów odbywać się będzie 
w biurze zarządu przy ul. Tramwajowej nr. 6 w go­
dzinach od 8 do 14.30, w soboty zaś od godz. S do 1~.30 
za okazaniem oryginalnych akcyj lub kwitów depo­
zytowych, przyczem na każde 50 akcyj wydany będzie 
jeden bilet. Bilety wydane na okres bie>ący. a znaj­
dujące się w posiadaniu Panów Akcjonarjuszów tra­
cą swoją ważność, po dniu 30 kwietnia r. b. będą 
nieważne. 

"ARNOLD F~B~GEB'~ 

Cenniki na Użde kd", ro.vl_ .. ~ 

po cenach fabl"ycznycb dostHrc7.11 fabryka. 
KaUsz, Szopena 9. 

prucl.tawici*w4tł DoIIl Komisowy Dryg ... Pomd, Podg6raa 111 
J:IW 3 3504lUlI 


